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0 Konsolidację 

grup centrowych
P. E. Bigoński, były poseł na 

Sejm, zamieścił w „Dzień. Byd­
goskim“ artykuł, przypominający 
konieczność konsolidacji grup śród 
kowych. Zgodna współpraca tych 
grup jest nakazem chwili — do­
wodzi p. Bigoński — gdyż „we- 
wnętrzno-polityczne położenie kry- 
je w sobie możliwość najrozmai­
tszych niespodzianek“ i „w krót­
kim już czasie może dojść do zasa­
dniczych rozstrzygnięć i wypad­
ków wielkiego znaczenia“.

Niezupełnie podzielamy pogląd 
p. Bigońskiego na obecną i wytwa­
rzającą się sytuację — pogląd, na- 
szem zdaniem, nieco zbyt pesymi­
styczny — natomiast zgodnie z 
nim uznajemy potrzebę czynienia 
zabiegów o zbliżenie i współprace 
grup środkowych. Tych grup, któ­
re reprezentują szerokie masy 
wszelakiego rodzaju ludzi pracy, 
a pomiędzy którymi nie ma zasad­
niczych różnic ideologicznych, pro­
gramowych.

Według p. Bigońskiego grupa­
mi tymi są: Chrześcijańska De­
mokracja, Narodowa Partja Robo­
tnicza i Stan Średni. My znamy 
jeszcze czwartą, tę, z którą Ch. D. 
szìa w bloku do wyborów, miano­
wicie Polskie Stronnictwo Ludoh 
we „Piast“. Stronnictwo to wyka- 
ło w zachodniej Polsce, że jest po­
ważną siłą i niewątpliwie repre­
zentuje znaczną część polskiego 
drobnego włości aństwa, tego wło­
ści ańs twa., którego interesy maja 
tak wiele punktów stycznych z in­
teresami klasy pracującej miast.

Doskonale zda jemy* sobie spra­
wę z faktu, że współpraca tych 
czterech grup napotykałaby często 
na poważne trudności. W najważ­
niejszych jednak dziedzinach front 
wspólny byłby najzupełniej możli­
wy. Zasadniczy stosunek Ch. D.. 
P.S.L. i N.P.R. do Państwa, Ko­
ścioła, demokracji parlamentarnej, 
etc. — jest taki sam jak Stanu Śre­
dniego. W dziedzinie socjalnej 
różnice zdań są nieistotne, w dzie­
dzinie gospodarczej — większe, 
lecz znowu nie tak wielkie, żeby 
wszelką współpracę lub zgoła dys- 
kusie uniemożliwiły.

Współpraca tych grup przy­
niosłaby poważne korzyści nietyl- 
ko im, ale i masom pracującym, 
ale i państwu, w kfóre<ro interesie 
leży istnienie jaknajsilmejszego 
centrum. Żadne z stronnictw cen-

Budżet Min. Sprawiedliwości i Min. Skarbu
• tematem ożywionej dysKusji wczorajszego posiedzenia Sejmu.

Warszawa, 12. 6. (PAT.) Na 
dzisiejszem 22 plenarnem posiedze­
niu Sejmu, prowadzono w dal­
szym ciągu dyskusję nad budżetem 
Min. Sprawiedliwości. Dyskusję 
rozpoczął poseł Wolyniec (biało- 
rus) oświadczając się"za wnioskiem 
odrzucenia budżetu Ministerstwa.

Następny mówca poseł Mac­
kiewicz (B.B.) nawiązując do węzo 
rajsze przemówienia pos. Trąmp- 
^■ВМИвВЙННКВНВНвИйіібЯВММВЕВННЙ

Rozpacnrwa sytuacja 
rozbitków „Italii”. 

Załoga „Italji“ rozbita na trzy grupy. — RozbitHi pływają na 
lodowcach.

Berlin, 12. 6. (Pat.) „Beri. Tagebl.“ 
donosi z Kingsbey, że na podstawie °- 
statnich telegramów otrzymanych °d 
załogi „Italji“, załoga ta jest rozbita 
już na 3 grupy. Sam. gen. Nobile i 
pięciu ludzi załogi znajduje sie na 
pływającym lodowcu. W ciągu ostat­
niej nocy lodowiec ten przesunął się o 
5 kim. w kierunku północno-zachodnim.

Na ratuneK „Italji“
Sztokholm, 12. 6. (Pat.) Pomiędzy 

rządem szwedzkim a towarzystw, lot- 
niczem Aerotransport zawarte zostało 
porozumienie na zasadzie którego to- 
marzystwo to ma przygotować jeden 
ze swych trzymotorowych aeroplanów 
o szerokim promieniu działalności do 
podjęcia bezpośredniego lotu na Szpic-

Litwa zamyka rynek dla towarów
polskich.

Kowno, 12. 6. (PAT.) Na posie­
dzeniu kowieńskiej Izby handlo­
wiec Bajlochajtis wskazał na za­
lew rynku litewskiego przez towa­
ry polskie, większą część importo­
wanych przez Wilno. Zdaniem 
mówcy, nafta, cukier, cement oraz 
towary tekstylne są pochodzenia 
polskiego. Wobec tego Bajlochaj­
tis zażądał sprowadzenia w odnie­
sieniu do tych towarów świadectwa 
pochodzenia celem umożliwiienia 
kontroli.

trowych obecnie nie posiada dosta­
tecznego wpływu na bieg spraw w 
Polsce, lecz zespolone stanowiłyby 
poważny i często decydujący czyn­
nik polityczny. Nawet w dzisiej­
szych anormalnych stosunkach!

To też dalszą dyskusję na te­
mat współpracy grup środkowych 

czyńskiego stwierdza, że poseł 
Trąmpczyński posiada psychalogję 
niewyleczalną a powstałą z okresu 
niewoli niemieckiej.

Wówczas naród nasz zwalczały 
państwa zaborcze. Dziś państwo 
nasze jest przedmiotem kultu, a 
praworządność nie jest celem sa­
mym w sobie, lecz środkiem dla 
wzmocnienia siły państwa. Hasła 
praworządności patrjota nie uży-

Druga grupa złożona z 7 ludzi znajdu­
je się przy szczątkach gondoli.

Gen, Nobile i znajdujący się z nim 
członkowie wyprawy, nie umieją do­
kładnie określić położenia tej grupy. 
Trzecia grupa składa się tylko z dwueh 
ludzi, którzy obecnie jakoby próbują 
przedostać się po lodzie ku lądowi.

berg, gdzie aeroplan ten przyłączyć się 
ma do będącej w drodze ratunkowej 
ekspedycji szwedzkiej.

Na pokładzie aeroplanu oprócz pi­
lota znajdować się będzie dwueh me­
chaników i jeden radiotelegrafista. — 
Aeroplan wyleci jutro rano*

Prezes izby handlowej oświad­
czył w swej odpowiedzi, że po­
cząwszy od 1 października rb. wej­
dzie w życie 30 procent, podwyżka 
cel na towary pochodzące z kraju 
z któremi litwa nie posiada trakta­
tów handlowych.

Potzatem ministerstwo skarbu 
ma możność podwyższenia w ka­
żdej chwili tych ceł do 300 proc. 
W ten sposób będzie można zam­
knąć rynek litewski dla towarów 
polskich.

uważamy za bardzo pożądaną. 
Pragnęlibyśmy, aby w tej dysku­
sji zabrali głos przedewszystkiem 
miarodajni reprezentanci tych 

grup, ale także zwykli „szeregow­
cy“, obywatele dbający o dobro 
R zeczypospolitej.

J. G i e r 6 к i. 

wa jako kruczka do walki ze siłą 
swego państwa. Jeżeli konstytucja 
3-go Maja, zdaniem mówcy, była 
pięknym lecz niewykonanym pro­
gramem, to przewrót majowy był 
programem wykonanym i o auto­
rytet h i storj i można być spokoj­
nym. Państwo było bezsilne. 
Przyszedł człowiek, który mu tę si­
lę dał, a jednocześnie był drugi 
czowiek, który miał na niego nie 
tylko kolumnię, ■ ale i grudki błota.

Dalej przemawiał poseł Bitner 
(Ch. D.) domagając się, aby 14% 
urzędników sądowych przesunięto 
do wyższych stopni. Dalej przema­
wiali poseł Zajdler (B.B.), Brodec­
ki (Piast), który w końcu swego 
przemówienia zaznaczył, że klub 
jego jest za współpracą z Rządem, 
lecz nie godzi .się jednak z tezą ja­
koby praworządność nie była ce­
lem sama w sobie, lecz musiała słu­
żyć sile państwa.

Po przemówieniu jeszcze kilku 
posłów, zabrał głos min. sprawie- 
diwości Aleksy Meysztowicz. Pan 
min. zaznacza na wstępie, iż zgar- 
dza się z tern, że uposażenie sę­
dziów jest niewystarczające, tak- 
samo niewystarczające jest rów­
nież uposażenie urzędników sądo­
wych i uważa, że trzeba koniecznie 
znaleść nowe źródła dochodów na 
polepszenie tego stanu rzeczy.

W dalszym ciągu, p. min. do­
wodzi, że przeciążenie sądów jest 
już obecnie nadmierne, a przybędą 
jaszcze sądy karno-administracyj­
ne, to też koniecznem będzie — 
powiększyć w najbliższym czasie 
stan osobowy o 150 etatów. P. min. 
prosi o przywrócenie skreślonych' 
na komisji sum budżetu.

W końcu swego przemówienia 
p. min. występywał w obronie za­
rządzeń Rządowych w sprawie 
mniejszości narodowej.

Z kolei przystąpiono do budże­
tu Min. skarbu, który referował 
p. Chołyński. Referent po dhiższem. 
przemówieniu prosi o przyjęcie ca­
łego budżetu w brzmieniu przedło­
żenia Rządowego.

*
Po przerwie wobec zarządzenia p. 

marszałka, aby połączyć dyskusję nad 
budżetami min. skarbu, długów pań­
stwowych, emerytur i rent inwalidz­
kich — poseł Krzyżanowski referował 
budżet emerytur i rent inwalidzkich. 
Referent wypowiedział się przeciwko 
wnioskom o podwyższenie pozycji na 
emerytury wobec braku pokrycia. —* 
Wysuwa natomiast postulat załatwie­
nia emerytur oraz uchylenia obowiąz­
ku płacenia 6 proc, podatku na fun­
dusz emerytalny od emerytur drob­
nych.
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Po przemówieniu posła Trąmpczyń- 

skiego, Wyżykowskiego, Czetwertyń- 
skiego, zabrał głos p. min. skarbu, któ­
ry na wstępie zwrócił uwagę, iż więk-e 
szość mówców przemilczała zupełnie 
wszystkie sukcesy Polski ostatnich 2 
lat, zatrzymując swą uwagę wyłącz­
nie na objawach niepomyślnych, wy­
suwając stąd złe horoskopy na przy­
szłość.

Nikt jednak nie zdoła przekreślić 
tej prawdy, że w ciągu ostatnich 2 
lat Polska weszła na drogę stabilizacji 
waluty i stosunków gospodarczych. W 
czasie, gdy doradca finansowy p. De- 
vey wyraża się z calem uznaniem o 
postępie w dziedzinie skarbowej, to w 
sali sejmowej płynie na kraj bezna­
dziejny pesymizm.

Przechodząc do sprawy uposażeń u- 
rzędniczych, p. min. oświadczył, iż l°s 
urzędników leży rządowi taksamo na 
sercu, jak i izbie, ale rząd jest o tyle 
w trudniejszem położeniu, że jedno­
cześnie jest odpowiedzialny za równo­
wagę budżetu.

Min. skarbu przygotowało projekt 
nowej ustawy uposażeniowej, przewi­
dujący zwiększenie poborów o 25 proc., 
ale przy układaniu budżetu nie znale­
ziono miejsca dla tak dużych, bo 220 
mil jonów wynoszących wydatków. Da­
lej omówił p. minister politykę podat­
kową, zaznaczając, iż rząd w r. b. bę­
dzie musiał sięgnąć do tego źródła, a 
to celem zabezpieczenia 15 proc, pod­
wyżki poborów urzędniczych. W koń­
cu p. min. wnosi o przyjęcie wniosków 
rządowych. Po przemówieniu p. min. 
zabrał glos jeszcze ref. Krzyżanow­
ski, poseł Socha (str. chł.), Kuśnieź 
fChrz. Dem.), Reja (str. chi.) i Heller 
(klub żyd.), poczem ukończono rozpra­
wę budżetową.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w środę o godz. 15-tej. Na porządku 
dziennym głosowanie nad prelimina­
rzem budżetowym a pozatem kilka 
pierwszych czytań.
Podpisanie umowy Konsularnej 

pomiędzy PolsKą a Belgją.
Bruksela, 12. 6. (Pat.) Dziś w przed­

dzień przyjazdu p. min. Zaleskiego 
podpisana została polsko - belgijska u- 
ffiowa konsularna. Aktu podpisania 
dokonał min. spraw, zagr. Klimas ze 
strony belgijskiej oraz p. Filipowicz i 
dyr. Baliński ze strony polskiej, li­
niowa ta posiada wielkie znaczenie dla 
sprawy organizacji opieki nad kilku­
tysięczną polską kolon ją robotniczą w 
Belgji. Zawarta umowa przyczyni się 
też niewątpliwie do zacieśnięcia wę­
złów łączących Polskę i Belgję.
Warszawa-BuKareszt-Bialogród- 

Angora.
Raid lotników polskich.

Warszawa, 12. 6. (Pat) Dziś o godz. 
16-ej szef dep. lotnictwa przy min. spr. 
wojsk, pułk. Rayski i dwaj oficerowie 
lotnicy wystartowali z Warszawy na 
trzech płatowcach marki „Potez 25“ do 
Lwowa, rozpoczynając w ten sposób 
raid Warszawa — Bukareszt — Bia- 
łogród Angora.

Lekarz obłąkanych.
263 (Oąg dalszy.)
— Pozostawiam cię i życzę dobrej no­
cy, wypoczywaj i... śnij o Pauli, która 
śnić będzie o tobie... Jeszcze raz życzę 
ci dobrej nocy... do widzenia... do ju­
tra...

Fabrycjusz poczuł, że chciała się 
wysunąć z jego objęcia. Przycisnął 
ją silniej do siebie i nie chciał wypu­
ścić, prześliczna jej główkę położył 
na swojem ramieniu, a usta przycisnął 
do bladego jej czoła, szepcząc do usz­
ka głosem cichszym od westchnienia:

— Paulo, kochana Paulo, ja cię ko­
cham!...

Paule kochana Paula, ja cię uwiel­
biam!...

Fabrycjusz czuł oddech panny Bal- 
tns, muskający mu twarz.

— Ja także cię kocham!... ja także 
cię uwielbiam — szeptało dziewczę.

— No to — odrzekł — nie opuszczaj 
mnie tak prędko. Wejdź ze mną. Mam 
ci tyle jeszcze do powiedzenia.

— Mam wejść do pokoju, dla cie­
bie przeznaczonego? Nie, mój przy­

jacielu, nic powinnam.

Mowa polityczna min. Zaleskiego 
w Paryżu*

Paryż, 12. 6. (PAT.) Prasa tu­
tejsza szczegółowo omawia wielką 
mowę polityczną wygłoszoną wczo 
raj przez p. min. Zaleskiego na 
bankiecie wydanym na jego cześć 
przez grupę parlamentarzystów 
francusko-polskich i Stowarzysze­
nie francusko-polskie przyjaciół 
Polski.

„I/Ouvre“ zaznacza, że w pię­
knem swem przemówieniu p. min.

Waldemaras -polsko-litewskich
Kowno, 12. 6. (Pat.) Premjer Wal­

demaras oświadczył przedstawicielom 
prasy, że jeszcze w tym miesiącu zbio- 
rą się komisje litewsko-polskie w Ko­
wnie i w Warszawie. Litwa zapropo­
nowała Polsce zwołanie w sierpniu rb. 
plenarnego posiedzenia konferencyj­
nego w Królewcu. Następnie Walde­
maras oświadczył, że rząd litewski je­
szcze w r. b. zamierza w kraju skaso­
wać stan wojenny oraz wojenną cen­

Aresztowanie inspektora kontroli 
skarbowej w Warszawie.

Warszawa, 12. 6. Wiceprezes 
sądu okręgowego w Łodzi p. Wit­
kowski, jako delegat komisji nad­
zwyczajnej do walki z nadużycia­
mi po kilkugodzinnem przesłucha­
niu wydal polecenie aresztowania 
Piotra Dąbrowskiego, inspektora 
kontroli skarbowej I urzędu akcyz 
i monopolów państw, w Warsza­
wie.

Wielka afera fałszowania biletów jazdy 
w obrębie trzech dyreKcyj Kolejowych.

Katowice, 12. 6. (Pat.) Wykryto tu 
olbrzymią aferę fałszowania biletów 
kolejowych. Afera sięga daleko poza 
granice dyrekcji katowickiej i zatacza 
wielkie kręgi w dyrekcji gdańskiej i 
poznańskiej.

Fałszerstwa polegały na kupowa­
niu pisanych biletów kolejowych na 
krótkie przestrzenie. Na biletach tych 
wywabiano treść przepisaną przez kal­
kę i wpisywano dalekie przestrzenie 
wyższą klasą i jazdę pociągiem po­
spiesznym. Fałszowane bilety opie­
wały zazwyczaj na dwie osoby.

Bilety miały wszystkie pozory au­
tentyczności. Ser ja, numer i stempel 
były oryginalne, tak, że niezwykle tru­
dno było spostrzec się na fałszerstwie.

W ten sposób • zoperowane bilety 
sprzedawano nieświadomym rzeczy po­
dróżnym pod pozorem, iż druga osoba, 
która miała prawo jazdy tym bile­

— Dla czego? Obawiasz się? Więc 
mi nie .ufasz*

— Ufam ci zawsze!
— Wątpisz o mnie?
— Nigdy!...
— Więc chodź..
I weszli oboje.

ХѴП.
Pierwszy z dwóch pokoi był saloni­

kiem, umeblowanym na sposób wscho­
dni.

Fabrycjusz posadził pannę Baltus 
na niskiej otomance i sam usiadł przy 
niej. Objął ją lekko ramieniem.

Paula, odurzona uściskami narze­
czonego, patrzyła weń, nic nie mó­
wiąc. Usta w czarującym uśmiechu 
na wpół otwarte, ukazywały prześli­
czne, białe ząbki w oprawie koralowej.

Fabrycjusz przypatrywał się jej o- 
czami, w których błyszczał ponury o- 
gień. I odezwał się po chwilowem 
milczeniu: ,

— Jakże ty piękną jesteś w tej 
chwili, moja ukochana, i gdybym był 
odjechał dziś wieczór, co za szczęście 
by mnie ominęło. Nie byłbym się 
przypatrywał tym ślicznym, wilgot­
nym oczkom, których blasku poza­
zdrościłyby czarne djamen ty. Nie 
czułbym bicia twojego serca przy 

Zaleski bez krasnomówczycE efek­
tów, lecz z pełnem umiarkowaniem 
omówił ogólną politykę interesu­
jącą specjalnie Polskę i Francję. 
Pan min. Zaleski mówił o poczuciu 
odpowiedzialności, która wkłada 

na niego charakter sojusznika 
Francji, lecz akcje przez niego czy­
nione zostały przez wszystkich zro­
zumiałe i przyjęte głośnymi oklas­
kami.

zurę. Prócz tego przewidywane są do­
niosłe reformy.

Gdańsk, 12. 6. (Pat.) Z Kowna do­
noszą: Prasa kowieńska, która z po­
czątku usiłowała przedstawić uchwa­
ły genewskie w świetle korzystnem 
dla Litwy, zmieniła dziś swą opinję i 
uskarża się na postępowanie Rady Li­
gi Narodów, równocześnie zaś wyraża 
obawę co do dalszego rozwoju stosun­
ków litewsko-polskich,

Insp. Dąbrowski postawiony zo­
stał w stan oskarżenia za usilowa- 
ne wymuszanie łapówek i ściąga­
nie na swoją korzyść nieprawnych 
poborów, wymuszonych za pomocą 
ucisku służbowego.

Aresztowanie Dąbrowskiego na­
stąpiło w lokalu komisji nadzwy­
czajnej.

tem, w ostatniej chwili zrezygnowa­
ła z podróży. Oszust sprzedawał ta­
ki bilet nawet niżej ceny faktycznej.

Na czele szajki, operującej od 2 
lat, stał inżynier - chemik spółki ak­
cyjnej Giesche. Liczni wspólnicy je­
go pomagali mu przy sprzedaży fał­
szowanych biletów.

Do wykrycia fałszerstwa dopomógł 
przypadek, gdy jeden z członków szaj­
ki usiłował przed kasą kolejową w 
Katowicach upolować pasażera .

„Ostatni“ transport fosgenu.
Hamburg, 12. 6. (PAT.) Odpły­

nął w kierunku północnym paro­
wiec wiozący ostatni transport 
fosgenu, załadowany pod kontrolą 
urzędu marynarki. Transportowi 
towarzyszy 50 marynarzy.

•moim boku. Nie rozkoszowałbym się 
wonią tych włosów, która mnie tak u- 
paja... Oh! nocy, błogosławiona, żebyś 
się nie skończyła nigdy!...

— Kochasz mnie? — szeptała młoda 
dziewczyna.

— Ozy cię kocham?... Z całej du­
szy, z całego serca, z całej siły. Tyś 
jest jedynym celem i jedyną mego ży­
cia nadzieją. Ty jesteś życiem mojem. 
Czyż mogę żyć bez ciebie?

— I zawsze mnie tak kochać bę­
dziesz?

— Zawsze!... Czyż nie wiesz tego? — 
Nie przeczuwasz?...

— Wierzę... czuję i ufam ci... ale 
lubię, jak to mówisz. Powtórz mi 
jeszcze...

— Zawsze! — rzekł Fabrycjusz — 
zawsze! zawsze! zawsze!

Paula przymknęła oczy, aby się le­
piej rozkoszować harmonją tego gło­
su, który jej obiecywał miłość i szczę­
ście.

Fabrycjusz Leci ere przycisnął usta 
do przymkniętych powiek dziewczyny. 
Paula zadrżała całą istotą, straciła 
świadomość rzeczywistości i bardziej 
jeszcze przycisnęła się do narzeczone­

go.

Świetny tryumf „Warty“ 
nad amerykanami.

Mili goście pobici na głowę.
"Warszawa, 12. 6. (Pat.) Po wczoraj* 

szem przegraniu w Łodzi, gościom a- 
merykańskim nie powiodło się również 
i w Poznaniu, przegrywając na ko­
rzyść „Warty“, reprezentującej mia­
sto Poznań, w stosunku 0:7 (0:4). Przez 
cały czas gry ogromna przewaga 
„Warty“ tylko w ostatnich 20 minu­
tach, gra drużyny amerykański ■' 
przeważała, ale nie wyraziło się to 
bramkach. Poziom gry gości amery 
kańskich bardzo niski w stosunku do 
drużyny polskiej. Drużynę amerykań­
ską powitano serdecznie odegraniem 
hymnu przez orkiestrę wojskową. Na 
boisku obecny był p. wojewoda Bor­
kowski, przedstawiciele władz, społe­
czeństwa, prasy i wojska.

Ile pieniędzy wysłali sowiety 
na agitację do Anglji.

Londyn, 12. 6. PAT.) Sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych, sir 
William Johnson Hicks oświad­
czył w tych dniach w Izbie gmin, 
że śledztwo, przeprowadzone w 
sprawie przesyłek pieniężnych ze 
źródeł sowieckich na cele organiza- 
Cyj komunistycznych w Anglji, do­
prowadziło do stwierdzenia, że pie­
niądze sowieckie napływały w okre 
sie od lipca roku ubiegłego do 
kwietnia rb. Ujawniono, że niektó­
re z tych operacyj przeprowadził 
jeden z urzędników wydziału wa­
lut zagranicznych Moskiewskiego 
Banku Ludowego. Dyrektorzy 
banku, powiadomieni o operacjach ’ 
owego urzędnika, wydalili go z 
banku w dn. 20 kwietnia rb. Dro­
gą wskazaną przesłano we wspom­
nianym wyżej okresie 14,202 funt, 
szterlingów.

Śledztwo ujawniło również in­
ne sposoby przesyłania, pieniędzy 
na cele komunistów1. Temi innemi 
drogami napłynęło do Anglji od 
dn. 15 lipca r. ub. do 20 kwietnia r. 
b. conajmniej 13,796 funt, szterl. 
Dwaj urzędnicy oddziału banku, 
wezwani do śledztwa, nie potrafili 
wyjaśnić w dostatecznej mierze 
właściwego źródła i przeznaczenia 
pieniędzy. Wobec tego kierownic­
two oddziału banku musiało i ich 
wydalić. Dyrektorzy oddziału o- 
świadczyli, że o dokonywanych 
wpłatach nie byli powiadomieni. 
Kilku innych urzędników oddzia­
łu, zamieszanych w tę sprawę, 
również wydalono.

— Już ją mam! — pomyślał nędz­
nik.

Ale nagle, wśród ciszy nocnej, roz­
legł się dzwonek. Ten nagły dźwięk 
podziałał na sierotę, niby prąd elek­
tryczny. Otworzyła oczy, odzyskała 
zupełną pewność siebie, wyrwała się 
z objęć Fabrycjusza, który chciał ją 
jeszcze przytrzymać i szybko powsta­
ła.

— Przeklęty jakiś natrętnik — po­
myślał wściekle Ledere. — Jak tu od­
naleźć podobną okazję?

Rozległo się drugie, silniejsze ‘.je­
szcze szarpnięcie dzwonka.

Willa, jak wiemy, oddzieloną była 
od drogi tylko dziedzińcem. Paula 
wychyliła się za okno i zdawało się 
jej. że spostrzega poza sztachetami ja­
kąś kobietę.

— Kto tam? — spytała.
— To ja, proszę panienki.
— Kto taki?
— Magdalena, służąca pana Grze­

gorza. Przybyłam z Auteuil z bar­
dzo pilnym listem dla panienki, od 
mojego pana.

Fabrycjusz poczuł, że organ, który 
mu zastępował serce, ścisnął się lekko, 
ko proszę mi kazać drzwi otworzyć.
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Cierniowe drogi pacyfikacji świata.
Rozwój środKów chemicznych do celów bojowych, mimo uKJadów i traHiatów.

X dnia

*
*

Od niepamiętnych czasów, od­
kąd człowiek poznał zabójcze dzia­
łanie trucizn, usiłował uzyskać ich 
tajemniczą silę do u bezwła dni en ia 
swoich nieprzyjaciół. Najstarsze 
wspomnienia epok starożytnych 
wskazują na używanie trucizn i 
zawsze je potępiają. Prawodaw­
stwo „Manu“ jeszcze przed 3000 
lat zakazywało używania zatru­
tych strzał i trucizn, które widocz­
nie w technice wojennej już wów­
czas dużą odgrywały rolę.

To też używanie zatrutej bro­
ni było wspólnym grzechem całej 
ludzkości. Znane z historji staro­
żytnej wysoko cywilizowane na­
rody unikały wprawdzie zatrutych 
środków bojowych, a poszczególne 
wypadld, które zdarzyły, po­
ciągały za sobą ogólne oburzenie 
historyków. Natomiast perscłwie. 
Scytowie i inne narody barba­
rzyńskie znane były z wojowania 
bronią zatrutą, Zatruwając zaś 
wody bieżące, wytruli niemidowie 
oddziały rzymskie w północnej A- 
fryce za czasów Cezara.

Z biegiem czasu jednak truci­
ciel st wo przeszło na całą Europę i 
historja średniowieczna daje nam 
mnóstwo przykładów użycia za­
trutych oszczepów i sztyletów, a z 
końcem średniowiecza używano 
nawet zatrutych kul muszkieto­
wych o formach anormalnych. 
Środki ferujące rozpowszechniały 
się nawet tak dalece, że armje 
francuskie i cesarsko-nicmieckie 
zobowiązały się traktatc n w 
Strassburgu w r. 1675 niętuywać 
zatrutych środków bojowych. W 
200 lat później układy międzyna­
rodowe w r. 1863 w Piotrogradzie. 
1877 w Brukseli, 1899 i 1906 w Ha­
dze — zabraniają użycia środków 
chemicznych w czasie, wojny.

Jednakże wielkie wzmaganie 
się narodów . w. czasie ostatniej 
wojny światowej, traktaty te o- 
bróciły w niwecz. Chęć zniszcze­
nia przeciwnika w każdem miej­
scu kazała uciec sie. do środków, 
których dostarczyła w wysokim 
stopniu rozwinięta nauka chemji. 
Chodziło o takie zarażenie powie­
trza na terenie wojsk nieprzyja­
cielskich, ażeby proces oddychania 
i konieczne funkcje organizmu 
gruntownego doznały zaburzenia, 
co w zupełności osiągnąć można 
przy pomocy gazów bojowych.

Wprawdzie układem waszyng­
tońskim z dnia 1 lutego 1922 roku 
jest zabroniony wyrób gazów bo­
jowych w czasie pokoju, jednak 
wielki przemysł chemiczny nie­
miecki jest w stanie, pomimo naj­
ściślejszej kontroli produkować te 
gazy, gdyż w wielkiej mierze sa 
one niezem innem, jak tylko pro­
cesom. mało odchylonym od naj­
prostszej wytwórni anilinowej.

To też Niemcy stanęły na czele 
produkcji chemicznej świata i dą­
żą do odwetu. Chcą sobie w ten 
sposób ponownie zapewnić supre­
mację w ś wiecie z nieznaną do­
tychczas siłą. I chociaż art. 171 
Traktatu Wersalskiego zabrania 
Niemcom użycia gazów, to jednak 
nietylko że wyrabiają go oni sami 
w dużych ilościach (ostatni wy­
buch nagromadzonych zapasów 
losccnu w Hamburgu), ale organi­

zują jeszcze i w Rosji sowieckiej 
fabryki chemiczne do wyrobu ga­
zów bojowych i dostarczają nieo­
graniczoną ilość fachowców.

Widać z tego, że żadna między­

Szpiedzy zVolKsbundu przed sądem
Katowice, 12. 6. Dziś rozpo­

czyna się ponownie sensacyjny 
proces przeciwko 12 człon kom 
Yolskbundu, z których 11 oskarżo­
nych jest o zbrodnię zdrady głów­
nej, jeden zaś o zbrodnię zdrady 
głównej i zdradę — tajemnic woj­
skowych.

Oskarżeni według aktu askarże- 
nia udzielali w czasie od czerwca 
1925 roku do lutegu 1926 człon­
kom generalnego konsulatu nie­
mieckiego w Katowicach szeregu 
wiadomości, które w interesie o- 
brony państwa, powinny były być 
utrzymane w tajemnicy.

W szczególności wydawali oni 
opinję o osobach, starających się 
o obywatelstwo niemieckie, uła­
twiali poborowym polskim uzy­
skanie obcego obywatelstwa i u- 
chylanie się od służby wojskowej, 
udzielali informacyj władzom nie­
mieckim o obywatelach polskich.

Tragedia żołnierza К. O. P.
Zbiegł do Litwy, a niechcąc działać przeciw Polsce, zestal wydany z po­

wrotem. — Bagnetem chciał położyć kres swemu życiu.
Na pograniczu polsko - litewskiem 

wydarzyło się następujące tragiczne 
zajście.

Niedawno zbiegł do Litwy żołnierz 
20 baonu К. O. P. Skowroński, służą­
cy na odcinku święciańskim. Litwini 
odesłali go do Kowna, gdzie groźbą 
i obietnicą wielkich zarobków starali 
się skłonić go, by wstąpił do litew­
skich oddziałów szpiegowsko-dywer- 
syjnych, działających w Polsce. Sko­
wroński z całą stanowczością odrzu­
cił niecną propozycje, oświadczając, 
że przeciw Polsce nigdy i za nic dzia­
łać nie będzie.

Wobec nieugiętej postawy Sko­
wrońskiego, Litwini postanowili od­
dać go w ręce władz polskich. Na od­
cinku święciańskim oddział К. O. P..

Karzeł Który mąci wodę w Europie-
Litwa liczy tylKo 1.928.957 mieszkańców.

Litewski departament wyznań o- 
bliczył, że w dniu 1 kwietnia rb. za­
mieszkiwało w Republice Litewskiej 
1 miljon 739.423 katolików z 950 księż­
mi i 489 kościołami; 155.025 żydów z 
159 rabinami i 300 synagogami; 66578 
luteran z 15 pastorami i 48 kościoła­
mi; 10.778 kalwinów z 10' pastorami i 
10 kościołami; 32.194 staroobrzędow­
ców z 51 cerkwiami i 51 duchowny­
mi; 22.925 prawosławnych z 24 ducho­
wnymi i 27 cerkwiami; 1000 mahome­
tan z 3 usulłami i 3 meczetami; 379 
baptystów z 1 kaznodzieją i 2 doma­
mi modlitwy; 245 metodyków z 2 pa­
storami i 9 domami modlitwy; 200 

Okrutny
566 Kul znaleziono

W amerykańskiej miejscowości 
Boyce, położonej w stanie Luisia- 
na, zdarzył się przed kilku dniami 
wypadek krwawego samosądu.

Dwaj murzyni, Izaak i Dawid 
Thomsonowie, byli podejrzani o 
morderstwo komisarza policji.

Gdy podejrzanych o morder­
stwo murzynów prowadzono przez

narodowa umowa nie usunie bar­
barzyńskiej wojny gazowej; usu­
nąć ją może tylko rozwój kultury 
i pacyfikacji świata.

el. K.

zamieszkałych na niemieckim Gór­
nym Śląsku i na polskim, co do 
ich przekonań polityczno-narodo- 
wych z punktu widzenia szkodli- 
owści lub przychylności dla pań­
stwa niemieckiego.

W czasie pierwszego przewodu 
oskarżeni przyznali się do czynów 
im zarzucanych.

Sąd skazał oskarżonych na pół­
tora do dwóch lat twierdzy, przy- 
ozem dwu uwolnino.

Sąd Najwyższy w Warszawie 
wyrokiem z dnia. 24 listopada ro­
ku ubiegłego zniósł wyrok pierw­
szej instancji z powodu wadliwo­
ści uzasadnienia oraz szeregu u- 
chybień formaln., kierując sprawę 
do ponownego rozpatrzenia.

Na rozprawę wezwano szereg 
nowych świadków m. in. niemiec­
kiego generalnego konsula w Ka­
towicach von Grünaua i jego za­
stępcę Ilgena.

w którym służył Skowroński został 
przez litwinów powiadomiony, że chcą 
or.i wydać dezertera.

Natychmiast została wyłoniona 
specjalna komisja do przyjęcia zbie­
ga. O określonej porze dnia. Skowroń­
ski faktycznie został wydany wła­
dzom polskiem i znalazł się jako de­
zerter i zdrajca pod konwojem swoich 
niedawnych kolegów. Nie mógł on 
jednak przeboleć nierozważnego kro­
ku i postanowił sam sobie wymierzyć 
sprawiedliwość. W pewnej chwili 
zręcznym ruchem wyrwał bagnet sto­
jącemu w pobliżu żołnierzowi i zadał 
sobie kilka okropnych ran w piersi.

Skowrońskiego zbroczonego krwią 
odniesiono w stanie ciężkim do po­
bliskiego szpitala.

adwentystów z 6 kaznodziejami i 10 
domami modlitwy; 155 karaimów z 1 
duchownym i 1 kienesą; wreszcie 55 
mariawitów z 1 księdzem i 1 kościo­
łem.

Ogółem więc Republika Litewska 
liczy 1 miljon 928.957 mieszkańców, 
1223 duchownych i 951 świątyń.

Z powyższego widać, że niespełna 
2-mil jonowa Litwa, w stosunku do 
30-miljonewj Polski jest małym ka­
rzełkiem. A jednak ma tak wielkie 
pretensje i tak stale mąci wodę w 
całej Europie. Nic dziwnego, za Lit­
wą stoją 63 miljonowe Niemcy-

samosąd.
w ciele murzyna.

miasto, zgromadzał się. wielki tłum, 
obezwładnił policję, a winowajców 
wyprowadził za miasto.

Thomsonów bito pałkami do­
póki nie stracili przytomności.

Skoro leżeli już na ziemi, zlani 
krwią, dobito ich strzałami z re­
wolwerów.

W ciele Izaaka Thomsona zna-

... .Polska Agencja Telegrafi­
czna donosi, że w Bulgarji działa 
misja polska, wysiana tam specjal­
nie przez czynniki rządowe i zwią­
zki humanitarne — celem niesienia 
pomocy ofiarom trzęsienia ziemi. 
Podobno misja polska spotyka się 
wszędzie z głębokimi wyrazami u- 
znania i wdzięczności. W miastach, 
w miasteczkach i po wioskach — 
Bułgarzy przyjmują naszych wy­
słańców owacyjnie i ze szczególną 
sympatją.

Bardzo to ładnie, świadczy o 
działalności naszej misji.

I nie znajdzie się w Polsce chy­
ba nikt, ktoby usiłował twierdzić, 
że wysłanie misji było niepotrze­

bne, że spowodowało zbyteczne 
koszta i t. p. Nie! Takiego nape- 
wno nie będzie.

Ale można o jedno prosić. Oto 
kiedy misja wróci do kraju, nakar­
miwszy już Bułgarów i otarłszy, 
im Izy, niechżesz się jej nie roz­
wiązuje. Przecież my w Polsce ma­
my również tysiące takich bieda­
ków. których koniecznie trzeba 
przyodziać i nakarmić, którzy na 
gwałt potrzebują mieszkania. XV 
Warszawie kilkaset osób mieszka 
w norach, w ciemnych, wilgotnych, 
robaczliwych — norach! Gdziein­
dziej nie o wiele jest lepiej.

Szlachetny gest wobec obcych 
skierujemy i na własną niedolę, 
tern boleśniejszą, że nie wynikają­
cą bynajmniej z żadnych kata­
strof nadprzyrodzonych.

Nie wiem, co jest lepsze. Czy 
nie mieć wcale dachu nad głową, 
czy żyć w norze. Bo jak nie mani 
mieszkania, to musi. się ktoś mną 
zająć, ale skoro siedzę nawet w 
najbardziej ohydnej norze, to 
wówczas o mieszkaniu — ani sły- 
ehu, ani dychu.

— kozik. —

lezione na sekcji 566 kul, brat zaś 
jego Dawid miał tak postrzeloną 
głowę, iż wygląda! jak krwawa, 
bezkształtna masa.

Sprawców okrutnego samosądu 
pociągnięto do odpowiedzialności.

Władze belgijskie stwierdziły, 
że kobieta jest szczęściem dla 

mężczyzny.
Do rady Brabant u wpłynął nie­

dawno wniosek opodatkowania.. 
kawalerów i bezdzietnych wdow­
ców od 25 do 60 lat wieku. Wnio­
sek ten jednak został przez wy­
dział podatkowy odrzucony, przy- 
ezem motywacja była bardzo cie­
kawa — niezmiernie pochlebna dla 
kobiet.

Wydział podatkowy stwierdził 
mianowicie, iż mężczyzna, idący 
przez życie wspólnie z towarzy- 
szką-żoną, jest silniejszy i szczę­
śliwszy, niż kawaler. Każdy męż­
czyzna bezżenny godny jest poża­
łowania, tembardziej, że przyczy­
ną jego decyzji pozostania samo­
tnym muszą być ciężkie zawody, 
troski, lub wrodzona skłonność do 
melancholji, inaczej bowiem nie 
wybrałby sobie tak złego loisu. 
Bardziej jeszcze nieszczęśliwym 
jest wdowiec, któremu żona nie 
pozostawiła dzieci na pociechę. By­
łoby więc niemoralnie, ludzi, i tak 
zgnębionych losem, obarczać jesz­
cze dodatkowym ciężarem poda­
tku!
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Zycie gospodarcze

Brali ubezpieczeń społecznych 
dla rzemiosła*

Jeżeli uprzytomnimy sobie cię­
żary, jakie łożymy na ubezpiecze­
nie społeczne, a więc kasy chorych, 
ubezpieczeń od wypadków, kalectw 
lub śmierci, to trudno uwierzyć, 
że tysiące samodzielnych rzemieśl­
ników i kupców pozbawionych jest 
tej opieki zupełnie.

Ustawa zaliczyła ich do kate- 
gorji przedsiębiorców, nakładając 
ciężary partycypowania w skład­
kach. nie daje im jednakże w za­
mian za to nic.

A przecież jest wiadomo, że 
gros tych przedsiębiorców, to co- 
prawda samodzielni ludzie, lecz 
ni eposiad ający ch j akiegokol w iek 
majątku. Na wypadek choroby lub 
kalectwa rzemieślnik taki, obar­
czony w dodatku liczną rodziną, 
staje wobec straszliwego proble­
mu, skąd wziąć środki na pomoc 
lekarską, na medykamenta, na 
koszta leczenia.

Żadna ustawa przed tym nie­
bezpieczeństwem go nie chroni, ka­
żąc mu natomiast opłacać wysokie 
stawki ubezpieczeniowe za pracu­
jący u niego personel.

Nie jest to jedyny błąd wadli­
wego systemu ubezpieczeniowego, 
ale jeden, który się najwięcej rzu­
ca w oczy.

Należy to tern więcej podkre­
ślić, że ubezpieczenia istniejące 

.pochłaniają corocznie ogromne 
fundusze, obciążając nadmiernie 
nasze życie gospodarcze, a zwła­
szcza byt rzemiosła, który operuje 
bardzo skromnemi zasobami, a 
iktórego jednym walorem egzy­
stencji jest praca fizyczna. Obro­
ty surowcem, które w większych 
przedsiębiorstwach są drugim waż­
nym czynnikiem zarobkowym, nie 
wchodzą tu w rachubę.

Błędny system niwelowania 
przemysłów musiał w swych skut­
kach zrodzić i błędny system ubez­
pieczeń społecznych, co nie zna­
czy, ażeby wadliwy ten ustrój nie 
musiał ulec zmianie.

Rzemiosło winno narówni ko­
rzystać z urządzeń, tego domaga 
się ńietylko prosta logika, lecz i 
ciężkie położenie warsztatu rze­
mieślniczego.

Nie chcemy poruszać śnmiego 
typu ubezpieczenia, ubezpieczenie 
na wypadek bezrobocia. Kiedy 
pracobiorca jest bez pracy, o tem 
świadczy jego zwolnienie, lecz gdy 
dany przedsiębiorca nie ma pracy, 
tego nikt nie zechce zauważyć. 
'A jednak świadczenia i ciężary u- 
bezpieczeniowe musi płacić. Każ­
dy warsztat posiada swój większy 
czy mniejszy zastęp • takich pra­
cowników, z którymi w najwięk­
szej biedzie się nie rozstaje, gdyż 
stanowią oni trzon jego warsztatu.

W dodatku, jak już wyżej po­
wiedzieliśmy, pozbawiony jest 
przedsiębiorca rzemieślniczy czy 
drobno-przemy słowy j akichkol- 
wiek korzyści z płaconych ze swej 
strony świadczeń socjalnych.

Skutek jest ten, że w razie nie­
szczęścia choroby lub wypadku, 
popada rzemieślnik w nędzę lub 
poświęca cały swój dorobek z u- 
szczerbkiem dla rozwoju gospodar­
czego.

Jsteśmy zdania, że rozszerze­
nie ubezpieczenia w powyższym 
kierunku jest możliwe. Świadczą 
o tem nagromadzone kapitały w 
poszczególnych instytucjach, które

Rzemiosło a reforma podatku 
przemysłowego.

Pozostałością po okresie powojen- 
no-inflacyjnym jest podatek przemy­
słowy. Nauka o skarbowośei wydała 
o nim sąd bardzo surowy, uznała gro 
za podatek obciążający dotkliwie pro­
dukcję, handel i konsumeję i ciążący 
na szerokich rzeszach ludności w po­
staci drożyzny, bezrobocia i spadku 
obrotów. Podatek przemysłowy na­
kładany na wszystkie stadja* wy­
twórczości jednego i tego samego to­
waru, powoduje bardzo wysokie ob­
ciążenie jednostki towarowej, a tem 
samem utrudnia tak produkcję, jak 
i konsumeję.

Szczególnie dotkliwie podatek prze­
mysłowy przedstawia się dla rzemio­
sła. Jeżeli bowiem porównamy pro­
dukcję wielkoprzemysłową z rzemieśl­
niczą, to niesprawiedliwość tegoż po­
datku w stosunku do rzemiosła rzuca 
się wprost oczy. Podczas gdy przy 
produkcji wielkoprzemysłowej stosu­
nek wysiłku pracy ludzkiej do surow­
ca jest znikomy, to przy wytwórczo­
ści rzemieślniczej jest odwrotnie. To, 
co przy wytwórczości rzemieślniczej 
stwarza pewną równowagę ekonomi­
czną w stosunku do wytwórczości fa­
brycznej, zostało przy ustawodaw­
stwie podatkowem zignorowane, Nic 
dziwnego, że rzemiosło upada, gdyż 
nie może ono swój byt oprzeć na kul­
turze artystycznej i zawodowej, zaś 
do masowego produkowania nie jest 
powołane i ustusunkowane. Żadne 
państwo kulturalne nie stosowało 
przed wojną światową podatku prze­
mysłowego; stanowił on bowiem naj­
gorszy typ podatku pośredniego i je­
dynie nadzwyczajne wymogi finanso­
we okresu wojennego zmusiły wi-зіе 
państw do zaprowadzenia tego podat­
ku. Jednakże po unormowaniu się 
stosunków finansowych, jakie nastą­
piło w większości państw europej­
skich z końcem roku 1924, pojawia się 
znów tendencja w kierunku redukcji 
stawek podatkowych. W Niemczech 
np. obniżono stawkę podatku obroto­
wego w- okresie dwuch lat od 2% % 
na У» proc. Niestety w Polsce obo­
wiązuje dotychczas podatek przemy­
słowy w pierwotnej formie. Wpraw­
dzie dokonano w r. 1925 nowelizacji, 
jednakże stawki pozostały bez zmia­
ny. Odczuwa to cale społeczeństwo, 
rzemiosło zaś upada. Zastosowanie 
ustawy odbywa się w praktyce ogól­
nikowo, bezwzględnie a nawet nielo­
gicznie, a konsekwencje tego są nawet 
dla państwa niekorzystne. Jeżeli cho­
dzi o rzemiosło, to zastosowanie tego 
podatku w obecnej formie i wysoko­
ści nie jest bynajmniej celowe i spo­
wodowało raczej więcej zła. a mało 
korzystnego efektu. Samo podziele­
nie podatku na dwie części musi być 
ujemne zarówno dla skarbu, jak i 
dla rzemiosła.

Pobieranie należności za patent 
wymaga dość wielkiego aparatu, a 
także przygotowanie wymiarów, zbie­
ranie materjału, opracowanie całej 
manipulacji, reklamacji itp. Nawet 
rzeczoznawca amerykański prof. Kem­
merer oświadczył się wyraźnie za nie­
zbędnością zastosowania tylko jedne­
go podatku. gdyż patent i podatek od 
obrotu są z sobą identycznymi. Zdo­
łano wprawdzie ściągnąć tytułem po­
datku obrotowego poważne sumy, je­
dnakże koszta manipulacyjne dla o- 
siągnięcia tego „dochodu“ są zbyt 

.. robią niejednokrotnie kolosalne 
i wręcz niezrozumiałe inwestycje, 
ba... udzielają nawet długotermi­
nowych kredytów instytucjom ko­
munalnym itp. Jak ten ostatni 
szczegół pogodzić z racjonalnością 
pobieranych wysokich składek, to 
już trudńo dociec.

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej winno sprawy te po­
nownie zbadać i wnieść noweliza­
cję naszych ubezpieczeń, idącą po 
linji interesu szerokiego ogółu a i 
naszego życia gospodarczego.

wygórowane, efekt zatem materialny 
niewielki, a straty moralne poważne. 
Ile to wysiłków ze strony płatników, 
celem uzyskania względniejszego za­
stosowania przepisów ustawy, ile pro 
cesów i wyroków Najwyższego Sądu! 
Wszystko to podkopuje zaufanie do 
organów wykonawczych, nie mówiąc 
już o stratach faktycznych, które po­
nosili płatnicy w obronie swoich prze­
konań i praw obywatelskich. Władza 
skarbowa niewzruszenie trzyma się 
martwej litery ustawy, tracąc dużo 
czasu i wysiłków na odparcie przez 
płatników wysuniętych argumentów. 
Ile tc czasu, traci aparat skarbowy 
nieproduktywnie, starając się wpoić 
w płatników pizekonanie, że władza 
skarbowa jest wszechwiedząca, nieo­
mylna, a zapatrywania płatników’ 
„bezpodstawne“. Wspomnieć należy 
choćby kwestję dwuch patentów dla 
przedsiębiorstw rzemieślniczych, sto­
sowanie właściwej stawki podatkowej 
oraz wymierzanie fikcyjnych obrotów.

Przystąpiono ostatecznie i w Polsce 
do redukcji podatku przemysłowego. 
Nowy sejm, zabierając się energicz­
nie do pracy, przystąpił również do 
reformy podatkowej, która ma obej­
mować również i podatek przemysło­
wy. Według pogłosek, projekt prze­
widuje tylko obniżenie stawki podat­
kowej za niektóre artykuły w handlu 
hurtowym. Niewiadomo jak sprawa 
się faktycznie przedstawia, sądzić je­
dnakże można, że o konieczności grun­
townej reformy podatk uprzemysło- 
wego kompetentne czynniki są chyba 
dostatecznie poinformowane. W zwią­
zku z tem, warto przytoczyć słowa a- 
merykańskiego rzeczoznawcy, prof. 
Kemmerera, które brzmią: „mniejsze 
przedsiębiorstwa przemysłowe, rze­
mieślnicze i handlowe powinny opła­
cać jedynie świadectwo przemysłowe, 
większe natomiast wyłącznie podatek 
obrotowy.“

Dla nas rzemieślników wprowadze­
nie tej reformy byłoby tylko zwy­
kłym aktem sprawiedliwości. Dotych­
czasowe praktyki — bowiem, gdzie ko­
misje szacunkowe wymierzały obroty 
fikcyjne, fantastyczne, są niemożliwe, 
jak również i egzekucje zaległości od 
wyżej wymienionych obrotów, które 
stały się prawomocne w myśl przepi­
su „reklamacja nie wstrzymuje zapła­
ty“. Wszechwiedząca władza skarbo­
wa i komisja odwoławcza dodatkowo 
zadecydowała na podstawie jakichś 
nieuchwytnych rozumowań, że rekla­
macja jest „bezpodstawna“, materjał 
dowodowy „niewiarogodny“, — a ty 
rzemieślniku, płać, gdyż inaczej egze­
kucja. Po wprowadzeniu proponowa­
nej reformy, powyższe wypadki staną 
się niemożliwe, gdyż rzemieślnik zgó- 
ry będzie wiedział, jaką sumę ma on 
zapłacić w roku gdy wykupuje swój 
patent. Anomalja podatkowa, że je­
dno przedsiębiorstwo musi wykupić 
dwa patenty, przy tej sposobności win­
na być również zniesiona; płatnik wi­
nien wykupić tylko jeden patent — 
choćby w danym wypadku droższy.

(Dokończenie nastąpi.)
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Jakie podatki płatne 
są w czerwcu.

Ministerstwo Skarbu przypomina 
płatnikom, że w m-cu czerwcu rb. 
przypadają do zapłacenia następują­
ce podatki bezpośrednie:

1) do 15 czerwca — wpłata Ii-ej 
części różnicy pomiędzy kwotą wy­
mierzonego podatku przemysłowego 
od podatku przemysłowego od obro­
tu za rok 1927, a kwotą uiszczonych 
zaliczek za tenże rok przez tych płat­
ników, którzy w terminie do dnia 20 
maja rb. uiścili I-szą część powyższej 
różnicy;

2) do 15 czerwca — wpłata podat­
ku przemysłowego od obrotu, osią­
gniętego w miesiącu maju rb. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. 
i przemysłowe I—V kat., prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdaw­
cze;

3) podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę — w ciągu 7-miu 
dni po dokonaniu potrącenia.

Nadto płatne są zaległości z tytu­
łu podatku majątkowego oraz kwoty 
zaległości odroczonych i rozłożonych 
na raty z terminem płatności w m-cu 
czerwcu, tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w tymże m-ou.

Central, Stow, ochrony 
wierzytelności.

Pod powyższą nazwą utworzo­
no we Lwowie przy ul. Ochronek. 
Stowarzyszenie wzięło sobie za 
zadanie poczynienia starań u Rzą­
du załatwienia wynagrodzenia za 
szkody wojenne we wschodniej 
części kraju, wyrządzone wskutek 
wojny światowej. Ponad dwadzie­
ścia tysięcy poszkodowanych osób, 
czeka od 14 lat na załatwienie tej 
bardzo piekącej sprawy, wszyscy 
posiadacze prawomocnych asygnat 
za odszkodowania wojenne, daw­
niej ludzie zamożni, dzisiaj zrujno­
wani, nic mogą się doczekać zała­
twienia i wypłacenia swych pre­
tensji z tytułu szkód wojennych. 
Obecnie jednak zdaje się, że pieką­
ca sprawa posuniętą została na do­
brą drogę, budzącą nadzieję. Ko* 
misja rozjemcza utworzona przy 
Centralnem Stowarzyszeniu, ma 

znosić się stale z komisją sejmo­
wą, specjalnie utworzyć się mającą 
dla definitywnego załatwienia wy­
nagrodzenia szkód wojennych. 
Obecny Rząd Marszalka Piłsud­
skiego zapoczątkował akcję w kie­
runku wypłaty szkód wojennych, 
rozporządzeniem P. Prezydenta R. 
P. z dnia 15 lutego 1928, ogłoszo- 
nem w Dzień. Ustaw z 21. 2. — 928 
— poz. — 143.

Rozporządzenie to wydane zo­
stało za staraniem Centralnego Sto 
warzyszenia, po wysłaniu kilka­
krotnie delegacji do Warszawy i 
po odbyciu około 20-tu masowych 
wieców w wszystkich większych 
miastach, na podstawie projektu 
wniesionego do wszystkich Mini­
sterstw w kierunku sanacji życia 
gospodarczego i podniesienia roz­
woju gospodarstw włościańskich.

Jest więc nadzieja, że i ta krzy­
wda zrujnowanych i zniszczonych 
przez wojnę małych i średnich wła­
ścicieli gospodarstw rolnych, bę­
dzie rychło naprawioną przy do­
brej woli Rządu i poparciu jej 
przez Sejm obecny. Wszyscy posia­
dacze asygnat za szkody wojenne, 
winni w własnym interesie zwró­
cić się do wymienionego Central­
nego Stowarzyszenia we Lwowie.
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Ważne obrady piekarstwa pomorskiego 
na dorocznym Zjeździe Związku Cechów piekarskich w Działdowie.

Doroczny zjazd Zw. Cechów 
Piekarskich na Pomorzu odbył sie 
w niedzielę dnia 10 czerwca w 
Działdowie, Od 23 cechów należą­
cych do Związku, zastąpionych by­
ło 16, a 7 usprawiedl. swe nieprzy­
bycie. Zjazd udał się pod każdym 
względem. Udział w nim brało 38 
delegatów a liczba gości przekro­
czyła setkę. Zarówno ze strony za­
rządu Związku zjazd był doskona­
le przygotowany jak również i 
cech w Działdowie wywiązał się z 
swoich obowiązków jako gospo­
darz zjazdu bez zarzutu. Już o go­
dzinie 6 rano cech piekarski w 
Działdowie w komplecie witał 
wraz z orkiestrą wojskową przy­
byłych gości na dworcu, skąd dość 
pokaźny pochód ruszył do hotelu 
Mazowia, gdzie cech swoich gości 
przyjął śniadaniem. Po nabożeń­
stwie, które odprawił miejscowy 
ks. proboszcz w kościele farnym i 
w którem wszyscy uczestnicy zja­
zdu brali* udział, starszy cechu w 
Działdowie p. Komowicz witał o- 
becnych, poczem zagaił zjazd pre­
zes Związku p. Józefowicz z Gru­
dziądza. P. prezes Józefowicz wir 
tal również bardzo serdecznie pre­
zesa Centr. Zw. Piekarskiego na 
Rzeczpospol. Polską, m. pick. p. 
Ant. Bartkowskiego z Poznania 
jak i przedstawiciele Zw. Cech. 
■Piek. na Woj. Poznańskie p. Pta- 
szyńskiego, Poznań i t. p.

Kolejno przemawiali i składali 
życzenia pp. Barański, asesor Ho- 
rastwa, syndyk Biszof, były pre­
zes i założyciel Związltu p. Spy­
chała z Grudziądza, p. Olejniczak 
oraz p. Cieszyński i p. Jabłoński, 
poczem wręczył p. syndyk Biszof 
trzem jubilatom cechu działdow­
skiego dyplomy za długoletnią pra­
cę w organizacji z okazji ich 25-lot- 
niego jubileuszu mistrzowskiego. 
Są nimi: Emil W och, Ernest Ben- 
dow, Jan Janura. Prezes Związku 
p. Józefowicz wspomina także o 
zasługach organizatora Związku i 
pierwszego jego prezesa p. B. Spy- 
chale i z polecenia. Zjazdu cech- 
mistrzów, który mianował go ho­
norowym prezesem Związku, wrę­
cza mu dyplom honorowy. W 
międzyczasie zjawili się jeszcze 
pp. radca Barciszewski jako przed­
stawiciel Województwa i emer. 
gen. dewizji Ładoś jako przedsta­
wiciel Powsz. Wystawy Krajowej, 
składają obaj życzenia.

Przystąpiono do załatwienia 
porządku obrad. Pierwszy referat 
wygłasza prezes Contr. Zw. p. Bar­
tkowski, Poznań na temat „Me­
chanizacja piekarń i o podatku o- 
brotowym. Referent dobitnie uwy­
puklił, że podatek obrotowy w 
obecnej formie i wysokośic nie 
może się przyczynić do uzdrowie­
nia. stosunków, a raczej jest przy­
czyną obecnych chorobliwych sto­
sunków w handlu i produkcji arty­
kułów* pierwszej potrzeby. Bardzo 
interesujący referat wygłosił syn­
dyk Izby Rzem. p. Biszof na te­
mat: .,Mechanizacja piekarń“. Pre­
legent w treściwym referacie udo­
wodnił, że mechanizacja piekarń 
nie będzie mogła nigdy wykonać 
tych sukcesów, jakich po nich spo­
dziewa. się społeczeństwo. W dość 
obszernej i bardzo rzeczowej dys­
kusji przemawiali pp. Ptoryński. 
Poznań, Siuda, Toruń, Więcki. 
Jurkiewicz, Toruń, Jabłoński, 

Grudziądz, Szóstkowiski, Chełmża. 
Trojanowski, Chojnice i Kant, Lu­
bawa.

Wszyscy mówcy zarówno me- 
jchanizację piekarń jak i podatek 
i obrotowy przedstawiali w właści- 
wem świetle, dodając od siebie 
cenne uwagi. Po wyczerpaniu dys­
kusji nastąpiła przerwa obiado­
wa i wszyscy uczestnicy z rów- 
nem zainteresowaniem skierowali 
swoją uwagę na smaczny obiad, 
którym właściciel hotelu Mazowia 
częstował swoich gości.

Po przerwie obiadowie: referat 
o „Powszechnej wystawie krajo­
wej w Poznaniu“ wygłosił emeryt, 
gen. Ładoś, który w bardzo trcści- 
xv,y<m referacie 02maj.mil słucha­

czy z całym planem Pol. Wystaxvy 
Krajowej. Po krótkiej dyskusji 

przystąpiono do dalszego porządku 
obrad, mianowicie do sprawozdań 
nia zarządu. Ogólny pogląd dał 
prezes p. Józefowicz, który obszer­
nie omawiał sytuację, jaka wy­
tworzyła się w związku z istnieją­
cym stanem o kom. cen, mech, pie­
karń i podatku obrotowego.

Sprawozdanie sekretarza zdał 
p. Grunek, Grudziądz. Z sprawo­
zdania wynika, że odbyły się 1 
zjazd cechmistrzów, 3 pos. ogól, 
zarządu, 25 ścisłego zarządu. Ko­
respondencji wpłynęło 212, me- 

morjałów wysłano 5. Skarbnik pan 
Jabłoński zdał sprawozdanie ka- 
sowe z którego wynika, że dochód 
wynosił 5.994,76, rozchód 4.21&49 
złotych. Preliminarz za rok 1928-29 
wynosi w dochodzie i rozchodzie 
5.900,— zł.
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Rezolucja
IV Zjazdu Mistrzów Piekarskich R P.

P. redaktor A. Zabęski przedłożył 
zjazdowi w imieniu komisji redak­
cyjnej zjazdu następujące rezolucje 
do 7.rtwierdzenia: /
I. Rezolucja w sprawie municypali 

zacji piekarń.
IV Ogólnopolski zjazd mistrzów 

piekarzy R. P. stwierdza, że:
1. municypalizaeja piekarstwa w 

Polsce jest niczem nieuzasadniona i 
że wprowadzona jest wbrew zasadom 
ustalonym przez najwybitniejszych 
ekonomistów komunalnych, którzy je­
dnomyślnie uważają tę dziedzinę za 
nienadającą się do inwestowania ka­
pitałów gmin, a umiastowienie pie­
karń za sprzeczne z doświadczeniem 
samorządów na całym świecie;

2. przemysł piekarski, opłacający 
podatki i stanowiący poważną galęź 
rzemiosła, winien być zasilony kapi­
tałami rządowymi, na którą, da zaw- 
szp analogiczne zabezpieczenie, jak 
samorządy i spółdzielnie, tembar dziej, 
że produkcja jego i tak znajduje się 
pod kontrolą władz państwowycli i 
samorządowych;

3 samorządy nie mogą konkuro­
wać z płatnikami podatków i praco­
wać w innych warunkach podatko­
wych i kredytowych niż oni. Pie­
karnie miejskie powinny być wobec 
tego traktowane jako przedsiębior­
stwa skomercjalizowane, podlegające 
tym -amym świadczeniom i podat­
kom co i przemysł prywatny.

Ponadto IV ogólnopolski zjazd mi­
strzów piekarzy R. P. zwraca się do 
pana ministra Przemysłu i Handlu 
oraz Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych z prośbą, o

1. wzięcie w obronę przemysłu pie­
karskiego, jako ważnej gałęzi gospo­
darstwa spolczengo przez umożliwie­
nie mu zmechanizowania swych war­
sztatów pracy indywidualnie, czy też 
przez tworzenie w tym celu spółek 
producentów;

2. IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. prosi czynniki mia­
rodajne, aby kredyty,

Sprawozdani© rewizorów kasy 
przyjęto do wiadomości, a wnio­
sek o udzielenie zarządowi absolu­
torium po krótkiej dyskusji przy­
jęto.

Następnie uchwalono statut, 
stosownie do nowej ustawy prze­
mysłowej, poczem wybrano nowy 
zarząd, w skład którego wchodzą: 
Józefowicz, Grudziądz; Jurkie­
wicz, Toruń; Jabłoński, Gru­
dziądz, Gronek, Grudziądz, Redi­
gar, Chełmno; Więcki, Nowe; Pie­
niążek, Brodnica; Jabłoński, No- 
wemiasto; Szczygielski, Tczew. 
Zarząd ukonstytuje się na pierw- 
szem swem posiedzeniu. Uchwalo­
no następnie jednogłośnie przy­
stąpić do Centr. Związku Cechów 
Piekarskich na Rzeczp. Polską.

Następny zjazd odbędzie sie 
według powziętej uchwały w Świe­
cili. W wolnych głosach omawiiano 
sprawę prasy fachowej, zakup 
drożdży itp., poczem prezes zjazd 
zamknął, dziękując obecnym za 
przybycie i okazane zainteresowa­
nie.

Koncert w parku miejskim przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej 

był milą rozrywką po całodzien­
nych wyczerpujących obradach, a 
znaczna część uczestników zjazdu, 
którzy nie odjechali wczesnym 
pociągiem, zabrali się ponownie 
na zabawę i pogawędkę, która po­
ciągnęła się aż do świtu.

ne ua modernizację piekarstwa, były 
udzielane nietylko spółdzielniom i sa­
morządom, lecz również właścicielom 
piekarń prywatnych i to w stosunku 
uwzględniającym stan liczebny i si­
łę gospodarczą zakładów prywatnych, 
a w szczególności

a) udzielenie niskoprocentowego, 
długoterminowego kredytu przez B. 
G. K. na mechanizację piekarń w wy­
sokości 5 milj. złotych, piekarzom 
spółdzielniom wytwórczym mistrzów 
piekarzy;

3. IV ogólnopolski zjazd mistrzów 
piekarzy R. P. domaga się akcji prze­
ciwko socjalizacji przemysłu piekar­
skiego. zagrażającej normalnemu roz­
wojów i przemysłu i pozbawiającej 
setki rzemieślników warsztatów pra­
cy, rie dającej rezultatów i korzyści 
dla szerokich warstw ludności.
II. Rezolucja w sprawie mechanizacji 

piekarń.
Wobec tego, że ustawa z dnia 24 

lutego 1927 roku (Dz. Ust. 102) o zme­
chanizowaniu piekarń będzie obowią­
zywać już dnia 24 listopada 1928 roku 
IV ogólnopolski zjazd mistrzów pie­
karzy R, P. — stwierdzając, iż zav<d 
piekarski, nic posiadając dostatecz­
nych kapitałów, oraz wobec braku fa­
bryk maszyn w kraju i lokali fabry­
cznych, prosi o sprolongowanie termi­
nu realizacji tej ustawy o 5 lat dla 
wszystkich dzielnic celem stopniowe­
go wprowadzenia mechanizacji w ży- 
ąie.

III. Rezolucja w sprawie lokali, 
znajdujących się w głębieniach.

Zważywszy iż:
1. rozporządzenie Min. Zdr. Pubi, 

z dnia 26 marca 1921 roku o urządze­
niu i utrzymaniu piekarń nie jest wy­
konalne w stosunku do piekarń, znaj­
dujących się w zagłębieniach ponad 
У» ogólnej wysokości ze względu na 
brak pomieszczenia;

2. kryzys mieszkaniowy nietylko 
nie u»tał, lecz przybrał jeszcze więk- 

przeznaczone sze rozmiary;

3. zamykanie piekarń, znajdują­
cych się w zagłębieniach, pozbawiłoby 
egzystencji ogromną ilość rodzin, ti­
rez powiększyłoby bezrobocie w kra­
ju.

IV Ogólnopolski zjazd mistrzów, 
piekarzy R. P. uchwala zwrócić się 
do pana ministra Spr. Wewn. o cof­
nięcie okólnika, nakazującego zamy­
ka nią już istniejących piekarń w za­
głębieniach ponad У» ogólnej wyso­
kości, a stosować powołane rozporzą­
dzenie li tylko do piekarń nowopow­
stających.

(Dokończenie nastąpi.)

Biały węgiel w Szwecji
Szwedzkie elektrownie, siłę swą 

czerpiące z wody, tego białego węgla, 
produkują teraz około 1.500.000 KM.. :t 
ogólna produkcja energji elektrycz­
nej, wydobywanej z siły wodnej, w 
roku 1927 wynosiła 4,35 bilonów kilo- 
watgodzin. Na dorocznem zgromadź. - 
niu szwedzkiego Zw. Sił Wodnych 
wskazano na rozwój poszczególnych 
elektrowni, tworzenie nowych centrów 
siły i znaczny ogólny wzrost energji 
elektrycznej.

Elektrownia Hammarsforsens-Kraft 
aktiebolag, należąca do koncernu 
Kreuger i Toll, puszczona *w ruch 
przed niedawnym czasem, posiada 
sprawność 27.000 KM. i 160 kilo me­
trów przewodów. Po zupełnem wykoń­
czeniu tej elektrowni sprawność je, 
wzrośnie do 67.000 KM. Inne elek 
trownie powstają w różnych strenue! 
Szwecji, która wkrótce należeć będzi< 
do krajów świata o najbardziej roz 
powszechnionej elektryfikacji.

Ookolo 50 procent obszarów rolni 
czych Szwecji stosuje elektrycznoś 
przy uprawie, a najważniejsze prze 
mysły i ważne linje kolej, posługu 
ją się elektrycznością. A jednak 
Szwecja nie wyzyskała jeązcze wszy 
stkich swoich sił wodnych, wynoszą­
cych według obliczenia Rządowej Ra­
dy Wodospadów podczas 9 miesięcy 
w roku 6 i z* miljona koni mecha­
nicznych turbinowych, poza dodatko 
wemi 10 miljonami KM. w sześciu 
miesiącach roku. Narodowy system 
głównych linji wielkiego napięcia, 
planowany zarówno przez Rigsdag 
jak i przedsiębiorstwa prywatne, po­
kryje całą Szwecję siecią elektryfi­
kacyjną, dostarczającą siły z wielkich 
wodospadów północnej Szwecji do jej 
południowych i środkowych obsza­
rów. Regulacja i zniwelowanie je­
zior szwedzkich położonych na roz­
maitych wysokościach, będzie źró-» 
dłem dalszych li mil jonów KM.

Nic dziwnego więc, że w Szwecji 
odbywają się ciągle badania i do- 
świaczenia nad zastosowaniem ener­
gji elektrycznej dla celów rolniczych, 
kultury ogrodowej, wydobywania ru­
dy 7, metalu.

Rządowa Rada Wodospadów, która 
kieruje państwowemi wodospadami i 
elektrowniami, w swojem ostatecznem 
sprawozdaniu wykazała przeszło It 
mil jonów koron szwedzkich dochodu, 
z czego 13.59 mil jonów z samych e- 
lektrowni, co się równa 5.27 procent 
od ulokowanego w tych elektrowniach 
kapitału.

Giełda pieniężna«.
WALUTY.

Warszawa, (AW) 12. 6. Holandja 
358.70, Londyn 43.53%, Nowy Jork 8.90. 
Paryż 35.07, Praga 26.41 Szwajcar ja 
171.37)4, Wiedeń 125.38. Włochy 46.88%.

Gdańsk, (AW) 12. 6. Za 100 zł. lo­
co Gdańsk 57.44—57.58, przekaz na 

Warszawę 57.43—57.57, dolar w sto­
sunku do zł 8.90, za 100 guld. prywat­
nie 173.761—174.216.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

XX arszawa, (AW) 12. 6. Żyto kom 
gresowe 116 ft. 51—52, pszenica 58— 
58.50, jęczmień browarowy 52—53, ua 
kaszę 48—49, owies jednolity 49—51, 
otręby żytnie 34—34,50, pszenne 30— 
30.50. Obroty średnie. Tendencja 
spokojna.

Rozpowszechniajcie
„Goniec Nadwiślański“
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Dziś mija 13 lat od chwili, kie­
dy drugi szwadron ułanów Legjo- 
nów Polskich przypomniał swa 
bohaterską szarżą najwspanialsze 
momenty z historji jazdy polskiej.

63-ch kawalerzystów, przepojo­
nych duchem wiekopomnych szwo­
leżerów samosierskich, zapisało 
swoje nazwiska na wieki w dzie­
jach bojowych Ojczyzny i utrwa­
liło je w sercach rodaków. Pięt­
nastu poległo na miejscu, kilku u- 
marło z ran, a ani jeden prawie nie 
wyszedł bez szwanku z tej wieko­
pomnej szarży, która rozbrzmie­
wała szerokiem echem nietylko w 
Polsce, ale daleko poza granicami 
kraju.

Prowadził do szarży, ukochany 
swój drugi szwadron dowódca dy­
wizyjny (szwadron 2-gi i 3-ci) rot­
mistrz Dunin-Wąsowicz, przy nim 
byli ppor. Jerzy Kisielnicki (To-‘ 
pór), zastępca dowódcy dywizjonu 
i ppor. Roman Włodek, starszy o- 
ficcr szwadronu.

Plutonami dowodzili: 1-szym 
Stanisław Sokołowski, 2-gim Ja­
nusz Maleszewski (Zygmunt Ja- 
grym), 3-cim Bolesław Jerzy Świ- 
dziński. 4-tym Boleslaw Dunin- 
iWąsowicz.

Szarżę tę, w której zarówno 
dowódca jak oficerowie i ulani szli 
Z zupełną świadomością na pewną 
śmierć, umiał ocenić nawet wróg, 
nawet tak niechętny austrjak. 
.Trzeba sobie uprzytomnić, że tych 
63 jeźdźców runęło na przezorna 
linję okopów, na 400 żołnierza i że 
— ściśle mówiąc — te 4 okopy 
przebyli. Szarża była zwycięską.

63 idi było, a powróciło tylko 
sześciu.

Kiedy wśród huku armat i pę­
kających szrapneli mijali okopy. 
dos2iedl ich głos rosyjskich ofice­
rów: „Woł gieroje, molody!“

Gdy ustały strzały, ucichły ję­
ki konających i rzężenie koni, przy 
granicznej rzeczce zbierali się cl. 
co wrócili z szarży. Opatrzono 
rannych, starano się doliczyć zabi­
tych. Brakowało ich bardzo wielu.

Wachmistrz Sokołowski mimo 
rany dosiadł konia i powoli wra­
cał do Rarańczy. Ujrzał go au- 
strjacki brygadjer Kiithner, zdjął 
z głowy sztabowe czako i zawołał: 
„Cześć bohaterom V‘

Po tej bohaterskiej szarży Ko­
menda Legjonów wydała rozkaz 
następujący:

„Żołnierze Legjoniści! W dniu 
13 czerwca roku 1915, ]>od Rokitną 
na polach Bukowiny nieśmiertelna 
chwalą okrył się 2-gi Szwadron na­
szej kawalerji..

Garstka bohaterów, w sile 60. 
jeźdźców, otrzymawszy rozkaz, bez 
chwili wahania rzuca się na 
pewną śmierć i jak huragan, wśród 
morderczego ognia moskiewskiej 
piechoty i karabinów maszyno­
wych przebywa poczwórne mo­
skiewskie okopy, bohaterstwem 
swojem wywołując podziw wśród 
wrogów.

Czwarty i ostatni już szereg 
wrogich okopów przebyło już tyl­
ko 6 bohaterów.

Patrzcie na bohaterską śmierć 
rotmistrza Dunin Wąsowicza, po­
ruczników Topora i Włodka, 
wachmistrzów Nowakowskiego i 
'Adamskiego; patrzcie na ten za­

Szarża pod RoKitną.
13. 6. 1915.

stęp walecznych żołnierzy, którzy 
Ojczyźnie w ofierze młode swe ży­
cie złożyli i nowym blaskiem o- 
promienili honor polskiego oręża.

Nieśmiertelna ta szarża 2-go 
szwadronu etaje odtąd godnie o- 
bok Sommosiery, a imiona dziel-
ППГГ,Т~ГТГГ" ILKIMin .....................Л . II III —II IU

Jan Pietrzycki,
Siadami Krwi- 

Ułani z pod Rokitny.
IIZ ciał... z serc bijących — jeden 

krwawy cmentarz...
Śmierć w bój ich wiodła — jako 

regimentarz,
Co szablę w piersi nurzając 

pękniętej,
Krwią na.armatach pisze testa­

menty.

I uchyliła śmiertelną przyłbicę...
Od kopyta, końskich wstały bły­

skawice —
I wicher powiał chorągwianym 

znakiem.

Ustroim Kiedyś
Ustroim kiedyś w cudną 

wspomnień sławę,
Wasze proporce i pałasze rdzawe.
I imien waszych będziem poczet 

święty
Cześć jako krwawe Polski 

Sakramenty.

Wieści z czerwonego „raju“.
Lunaczarski o wychowaniu nowego człowieka.

Szkoła sowiecka robi z dzieci rozbójników i chuliganów. — Nie­
zdrowy entuzjazm dla erotyki. — Gorzej od zwierzęcia zachowują się 

bolszewicy wobec kobiet
W tych dniach wygłosił ko­

misarz ludowy oświaty, Luna­
czarski, w sali Filharmonji aka­
demickiej referat na temat stwo­
rzenia „nowego człowieka“ w Ro­
sji sowieckiej.

Z referatu kierownika komisa- 
rjatu oświaty narodowej dowiadu­
jemy się, że praca nad stworze­
niem „nowego człowieka“ w Rosji 
sowieckiej natrafia na wielkie 
trudności. Lunaczarski oświad­
czył, że nierzadko na zebraniach 
robotniczych słyszy się zarzuty ze 
strony rodziców, iż w szkole stają 
się dzieci rozbójnikami i chuliga­
nami. Te — zupełnie zresztą uza­
sadnione skargi zmuszają do za­
stanowienia się nad wielką, i nie­
zmiernie ważną kwest ją — wycho­
waniem w szkole sowieckiej.

Lunaczarski stwierdza, że spo­
sób wychowywania w szkole so­
wieckiej jest absolutnie błędny. 
Uczeń pozostawiony jest sam so­
bie, wobec czego wzrasta w szko­
łach stale liczba różnych' związków 
konspiracyjnych, które zaczynają 
się zabawą, a nieraz kończą się 
kontrrewolucją. Bardzo często 
daje się zauważyć wśród dzieci 
niezdrowy entuzjazm dla erotyki i 
pod.

„Wychowanie nowego socjali­
stycznego człowieka“, mówi dalej 
Lunaczarski, „natrafia w naszych 
warunkach na cały szereg poważ­
nych trudności. Problem przemia­
ny starego człowieka jest dla nas 
badzo skomplikowany, ponieważ 

nych oficerów i żołnierzy tego 
szwadronu, tak sławnie za Polskę 
poległych, zlotem! głoskami zapi­
sują się do księgi polskich bohate­
rów.

Cześć ich pamięci!“
(m)

pole ... krwawym się spłonęło 
makiem...!

O, wam nie leżeć w tej bolesnej 
ziemi,

Ale skrzydłami gdzieś szumieć 
zlotem i

Na polach bite y — i na ognie 
nowe

Unosić szable od krwi kolorowe,
I serc rubiny, kulami podarte —
I nad szańcami sprawować gdzieś 

wartę
Polskich aniołów bojowych...

Bowiem w dzień siejby — dzień 
mozołem długi, 

Owasze kości dźwlękną nasze 
pługi — 
w ziemię czarną, 

I proch krwi waszej — rzucim 
Dla nowej Polski — złote, polskie 

ziarno.

najpierw muS-imy osięgnąć poziom 
kulturalny człowieka zachodu, a 
potem dopiero możemy pracować 
nad jego przemianą“.

Podkreślając braki współcze­
snej szkoły sowieckiej, wychowu­
jącej „nowego człowieka“ — Lu­
naczarski stwierdza, że szkoła ta 
stoi na bardzo niskim poziomie i 
że ,,‘W skandaliczny sposób zanie­
dbuje wychowanie fizyczne*6. — 
„Dążymy do zapchania głowy 
dziecka różnemi wiadomościami, a 
kultura fizyczna jest dla. nas rze­
czą drugorzędną; tę załatwić po­
trafi stary felwebel, jeżeli tylko 
nauczy dzieci maszerować66.

Warsztat w szkole, tak popu­
larny w pierwszych latach rewo­
lucji, wyszedł u nas zupełnie z mo­
dy, a z nim przestała istnieć mo­
żliwość wpajania w dzieci dyscy­
pliny pracy. Tymczasem na zacho­
dzie kapitaliści otwarcie przyzna­
ją się do tego, że starają się dać 
dzieciom fachowe wykształcenie, 
aby na wypadek jakiegoś prze­
wrotu miały możność zdobycia so­
bie środków do życia.

„Przy wychowywaniu nowego 
człowieka — mówi dalej Luna­
czarski — musimy zwrócić szcze­
gólną uwagę na niemożliwy spo­
sób zachowywania się w stosunku 
do kobiety, wobec której postępu­
jemy niemożliwie ordynarnie. — 
Wstydzić się człowiek musi, jeżeli 
słyszy, jak komsomolec lub organi­
zowany komunista mówi o kobie­
cie i wzajemnym stosunku męż­

czyzn i kobiet. W rozmowie 
kiej przejawia się prawo .; e 
zwierzę, okaz człowieka jaskinio­
wego. Życzyć sobie należy stwo­
rzenia nowego typu kobiety, ko­
biety rozwiniętej pod względem 
fizycznym i kulturalnym, tak dziel 
nej jak mężczyzna i żyjącej prze- 
dewszystkiem dla pracy. Tak zwa­
na kobiecość musi zniknąć, należy 
ona. do przeszłości burżuazyjnej, 
jako przeżytek haremu. Specjal­
nie trzeba troszczyć się o to, aby 
kobieta była należycie rozwinięta 
pod względem fizycznym. Jeżeli 
twarz kobiety — twierdzi Luna­
czarski — odznaczać się będzie ce­
rą zdrowego człowieka, natenczas 
kobieta nie będzie potrzebowała 
malować sobie na twarzy twarz 
nową, do czego zmusza ją, obecnie 
niezdrowy tryb naszego życia 
miejskiego.“

Tak przedstawiają się pesymi­
styczne poglądy szefa oświaty so­
wieckiej na sytuację szkolnictwa 
sowieckiego i stadjum akcji w kie­
runku stworzenia ,nowego człowie­
ka“ w Rosji sowieckiej w czasach 
ostatnich.

OKropna bójka na 
weselu.

Brat panny młodej padł martwy pod 
razami żelaznych drągów.

W czasie hucznego wesela, które 
odbywało się we wsi Bukowie pod 
Kielcami, doszło do gwałtownej a- 
wantury, która zakończyła się krwa­
wo. Właśnie państwo młodzi: Sta­
nisław Piskula i żona jego Zofja, z 
domu Banasikówna, córka zamoż­
nych gospodarzy, powrócili z kościoła 
i zabawa była już w całej pełni, kie­
dy przed chata, pojawiła się zgraja 
„obiecującej młodzieży“ wiejskiej. — 
Byli to... niezaproszeni goście, któ­
rzy w sposób brutalny zaczęli doma­
gać się udziału w poczęstunku i tań­
cach.

W pewnej chwili banda opryszków 
wdarła się do chaty przepełnionej 
gośćmi. Brat panny młodej Andrzej 
Banasik, począł bronić nietykalności 
domu swej matki i siostry, wkrótce 
jednak padł martwy pod razami że­
laznych drągów.

W okropny sposób poranieni zosta­
li również liczni goście weselni, a 
wnętrze chaty zdemolowano. Pań­
stwo młodzi pozostali bez dachu nad 
głową.

Dziesięciu z pośród winowajców zo­
stało zaaresztowanych i zakutych w 
kajdany. Odstawiono ich pod kon­
wojem do Kielc.

Jak sobie żydzi 
pomagają ?

W Warszawie istnieje nie­
zmiernie oryginalne towarzystwo 
żydowskie. Nazywa się ono — 
„Chesed Wuemes“ (Miłosierdzie i 
prawda66) i ma za zadanie wypła­
cać rodzinie zmarłego członka zapo 
mogę. Zapomoga wyposi ostatnio 
8 tysięcy zł.

Każdy z stowarzyszonych po 
zgonie członka wnosi do Kasy Sto­
warzyszenia 5 złotych.

Liczba oraz wiek członków nie 
są ograniczone. Jest to rodzaj to­
warzystwa ubezpieczeń.

Towarzystwo to staje się bar­
dziej popularne wśród społeczeń­
stwa żydowskiego. Dowodem tego 
jest fakt, że liczba członków w o- 
statnim roku wzrosła trzykrotnie 
i wynosi obecnie 1600.

Obecnie, jak słychać, na podob­
nych zasadach ma być założona 
kasa posagowa. Każdy z ubezpie­
czonych' otrzymałby posag w kwo­
cie 10 tysięcy złotych.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.

?»
W dniu Imienin w Inszujemy ;
Dziś : Wtorek. Antoniemu.
Jutro: Sroda. Bazylemn.
Wschód słońca godz. 3 m. 39.

Zach. godz. 8 m. 21.
Wschód księżyca godz. 1 m. 45.

Zachód godz. 3 m. 56.

- CZYTELNIA ul. Lipowa 28 - ot­
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 - 
otwarta codziennie od godz. 5И—8

— BIBLIOTEKA M. Tarpno (szko­
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo­
żeństwie) od g. 11—1.

— PORADNIA PRZECIW-JAG LI­
CZĄ, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO - CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2—3. Po­
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi- 

; ny 1—4.
— STACJA OPIEKI NAD MATKĄ 

I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi­
cza 26, parter na prawo, udziela bez­
płatnie porad i wskazówek matkom i 
.kobietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa­
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć- 

! mi w poniedziałki i pia.tki od godz. 3 
■ do 5, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 3—5.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SKA otwarta codziennie od godz. 16— 

,18 w firmie Standard • Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna 
'jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

*

Osobiste-
Przed komisją egzaminacyjną przy 

Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu, zło­
żyli egzamin sędziowski aplikanci są­
dowi z apelacyji pomorskiej: dr. Mie­
czysław Gumiński i Zdzisław Piskor­
ski z Torunia, Stefan Zamkowski z 
Grudziądza. Jan Manikowski z Choj­
nie i' Józef Zdanowicz z Sępólna.

Zdjęcie kinowe „Chaty za wsią“.
Jak wielkie zainteresowanie obu­

dziło wystawienie „Chaty za wsią6’ na 
wolnem powietrzu podług specjalnie 
napisanego scenarjusza według powie­
ści Józefa Ignacego Kraszewskiego, 
świadczy fakt, iż pewne towarzystwo 
filmowe zwróciło się z propozycją o 

; nakręcenie filmu na otwartej scenie. 
Pertraktacje prawdopodobnie dojdą 
'do skutku.

Zawody strzeleckie policji.
f Dotychczas złożyli nagródy w 
komendzie, na ręce komisarza Kla- 
muta, firma W. Korzeniewski Tow. 
Akc„ „Goniec Nadwiślański“ i ksiądz 
kan. Łukaszkiewicz. — Spodziewamy 
się, że nagród będzie więcej, a prze- 
dewszystkiem ofiarować powinien ma­
gistrat.

Zawody zapowiadają się interesu­
jąco. Spodziewany jest nietylko 
gremjalny udział policjantów, ale i 
sporo osób ze sfer cywilnych j woj­
skowych.

Pierwsze ofiary upału.
Wczoraj na ulicy Trzeciego Maja, 

zdarzyły się dwa wypadki osłabienia 
skutkiem upału. Zemdlały 75-letnia 
Stefanja K. i 12-Ietnia Władysława R.

Pierwszym ofiarom upału udzieli­
li pomocy przechodnie.

Żona strzela do męża.
Zdenerwowana do najwyższego 

stopnia Wanda T„ chwyciła rewol­
wer i strzeliła do męża swego Józefa, 
w chwili, gdy ten siedział przy stole. 
Na szczęście nie trafiła.

Przerażona czynem, uciekla do są­
siadów i tam rozpłakała się na dobre. 
Tak zawsze postępuje stuprocentowa 
kobieta.

Stało się to wszystko wczoraj po­
południu w pewnym domu przy uli­
cy Chełmińskiej, a powodem wypad­
ku była ostra, wzajemna kłótnia mał­
żonków.

Rezultat: mąż nocował w hotelu, a 
rano wrócił do domu i stroskanej żo­
nie — przebaczył.

Feralny dzień.
11-ty czerwca nie udał się. Zupeł­

nie słusznie nazwać go można — fe­
ralnym dniem. Dwie noważne kata­
strofy samochodowe, strzał żony do 
męża, dwa osłabienia z powodu gorą­
ca — to wystarczy jak na 12 godzin.

Ponieważ wczoraj właśnie był po­
niedziałek. zabobonni przewidują, że 
cały tydzień będzie taki nieszczęśli­
wy, A może — nie.

Umocnić posiadanie morza 
i ziem nadbałtyckich można tylko 
przez systematyczną k°l<hiizację. — 
Niemcy tylko przez kolonizację usta­
wiczną wynarodowili polskie ziemie 
między Łabą, Odrą i Wisłą. Naśla­
dujmy ich planowo, wykupujmy zie­
mie i domy z rąk niemieckich i ży­
dowskich. a wtenczas będziemy pa­
nami na Pomorzu.

Krzyżacy kolonizowali ziemie nad­
bałtyckie niemcami, a. potem myśleli 
o zawojowaniu Polski. Przeszkodził 
im Jagiełło i Towarzystwo Jaszczur­
cze. Dowiemy się o tern w „Historii 
Towarzystwa. Jaszczurczego, która o- 
pisujo obszernie zmaganie się Polski 
z najazdem krzyżackim i poda je środ­
ki obronne dzisiaj.

Egzemplarz broszurowany, stron 
392 wielkiej ósemki, kosztuje 9 zł z 
pocztową przesyłką poleconą u auto­
ra, ks. kanonika Łukaszkiem icza, — 
Grudziądz, ul. Fórteczną 21.

Dwa nieszczęścia samochodowe.
Wczoraj zdarzyły się aż dwie 

katastrofy, samochodowe, Obie na 
nieszczęście miały dość tragiczne 
następstwa.

Rano około godz. 10-tej, na 
przebiegającego przez ulicę Lipo­
wą Franciszka K., najechała tak­
sówka, skutkiem czego Franciszek 
odniósł dotkliwe obrażenia. Zawe­
zwany natychmiast lekarz, po za­
łożeniu chłopcu na miejscu wypad­
ku opatrunku, odwiózł go do do­
mu w stanie i>ardK3 osłabionym.

Taksówka odjechała tak szyb­
ko, że nawet nie można było do­
strzec numeru.

To była pierwsza katastrofa.

Tragedia terespolska przed sadem
Dziś, o godz. 9 rano, przed. Il-ga 

Izbą karną Sądu okręgowego roz­
poczyna się proces w głośnej spra­
wie morderstwa w Terespolu.

W listopadzie 1924 r.. w nocy, 
właścicielka karczmy w Terespolu, 
obok toru kolejowego, Jadwiga 
Strehlau i syn jej Lauterborn. zo­
stali strasznie pomordowani. Zgi­
nęły przytem z karczmy wszystkie 
wartościowe rzeczy i przedmioty.

Jako podejrzanych sprawców 
mordu aresztowano w kilka tygo­
dni później Stanisława Lendzrona

Maturzyści z g-imn. mat-przyr.
Dnia 8 i 9 czerwca br. odbył się 

egzamin dojrzałości w gimnazjum 
matematyczno - przyrodniczem pod 
przewodnictwem naczelnika wydziału 
w Kuratorjum p. Świderskiego. Świa-
deetwo dojrzałości otrzymali z klasy 
VIII z oddziału polskiego: Blij Sta­
nisław, Domański Jerzy, Kuliński 
Zbigniew, Müller Wilhelm. Pacoszyń- 
ski Stanisław, Porowski Stanisław, 
Przychodny Antoni, Skwirzyński Je­
rzy, Wo janowski Franciszek, Wró­
blewski Stanisław i z oddziału nie­
mieckiego: Knels Erwin, Krock Gün­
ther, Mielke Arnold, Penner Jerzy, 
Thom Helmut.

Czterech zostało reprobowanych.

Z ruchu urzędniczego.
Tymczasowy Komitet Wykonawczy 

Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowników Państwowych w Gru­
dziądzu, zwołuje w czwartek, dnia 
14 bm. o godzinie 18-ej w sali hotelu 
Kellasa przy ul. Wybickiego nadzwy­
czajne zebranie przedstawicieli wszy­
stkich związków, stowarzyszeń i zrze­
szeń pracowników państwowych, czyn­
nych na terenie Grudziądza, celem 
zerganiozwania w najbliższych dniach 
wielkiego wiecu pracowników pań­
stwowych w sprawie podwyższenia 
uposażenia.

Zaproszenia zostały wysłane tylko 
tym organizacjom, których adresy są 
znane, natomiast o ileby która z or- 
ganizacyj pracowników państwowych 
zaproszenia nie otrzymała, uprasza 
się jednak o wydelegowanie swojego 
przedstawiciela. Prezydjum Tymcza­
sowego Komitetu Wykonawczego Ko­
misji Porozumiewawczej Związków 
Pracowników Państwowych w Gru­
dziądzu.

Z *yc*a naszych To warzystw.

(rt) Związek Pracowników Kupiec, 
kich urządza w sobotę, dnia 16 czer­
wca br. wycieczkę do Strzemięcina. 
Zbiórka przy filarze mostowym ul. 
Chełmińskiej. Uprasza sie o udział 
wszystkich członków oraz gości.

Zarząd.
(rt) Podoficerom rezerwy podaje 

się do wiadomości, że następne pleń, 
zebranie Koła odbędzie się w dniu 14 
hm. o godz. 7.30 wiecz. w hotelu Kel-

Druga, znacznie poważniejsza, 
wydarzyła się na szosie elici miń- ■ 
sklej, tuż za Strzelnicą. Jadący z 
nadmierną szybkością samochodem 
31-letni szofer Józef St., skręcił 
raptownie, wpadł na kamień, ude­
rzył o drzewo, wskutek sa­
mochód wywrócił sie do rowu.

Zarówno szofer, jak i znajdują­
cy się w samochodzie pasażerowie, 
Leon K. i Leopold Б , zostali ra­
nieni w głowę, szyję, ramiona i 
nogi. Samochód uległ nieznacz­
nemu rozbiciu.

Rannych opatrzono w przy­
drożnej chacie, poeżem udali się 
oni do domu.

i Michała Marcinkiewicza. W lip- 
cu 1926 roku stanęli oni przed Są­
dem okręgowym w Grudziądzu i 
skakani zostali na dożywotne wię­
zienie. Na skutek wniesionego 
przez obrońców skazanych sprze­
ciwu, sąd rewizyjny w Warszawie 
wyrok zniósł i wyznaczył ponowną 
rozprawę na dziś.

Świadków jest 64. Oskarża 
prok. Olszewski; Marcinkiewicza 
broni mec. Bernecki, Lendziona 
moc. Pehr. Proces budzi zrozu­
miałe zainteresowanie.

łasa. Program bardzo obfity. Udział 
wszystkich członków konieczny.

Zarząd.
(rt) Towarzystwo śpiewu Moniusz­

ko. Lekcja śpiewu dziś w środę, dnia 
13 o godz. 8 w auli szkoły wydziało­
wej, zaś następna lekcja w piątek, 
dnia 15 czerwca. Cześć pieśni: Za 
Zarząd Dąbrowski.

Odpowiedzi redakcji
P. G. Artykuł zamieścimy w 

sobotę. Dziękujemy!
P. GardzielewskiemiL Czytel­

nicy „Gońca“ nie znają tej spra­
wy. Nie możemy zapełniać na­
szych szpalt artykułami, które in­
tersu ją tylko jednostki. Radzimy 
posiać ten list do pism, które za­
mieściły odnośny komunikat.

Teatr Miejski.

Antoni Kaczorowski 
z rewją.

Przyjechał i wystąpi! w ponie­
działek wieczorem w Teatrze Miej­
skim nasz stary i dobry znajomy 
— Antoni Kaczorowski.

Pamiętamy go z sezonu teatral­
nego 1924/25, za dyrekcji J. 0- 
trembskiego; Kaczorowski wysta­
wił wówczas kilka drobnych ope­
retek, później pokazał się jeszcze 
coś ze dwa razy w Grudziądzu — 
a. ostatnio w poniedziałek.

Przyjechał z wcale udatną re­
wją. Byl humor, byl dowcip, by­
ły różne kawały, piękne piosenki i 
ładne tańce. Zespół Kaczorow­
skiego jest dobry, chociaż skrom­
ny. Podobały się zwłaszcza pio­
senki ludowe Kinasówhej, kuple­
ty i monologi Wąsowicz-Kaczo- 
rowskiej oraz tańce Marty Roli i 
Liłjany Flor. Sam Kaczorowski 
zmienił się bardzo — na korzyść. 
Dawną szorstkość i pewnego ro­
dzaju nawet nieestetyczny tupet — 
zastąpiło subtelne, umiarkowane 
wykonanie i poważne, artystyczne 
ujęcie całości.

Rewja i dzie dziś po raz drugi 
i ostatni. Radzimy wszystkim 
pójść, bo naprawdę można się 
ubawić.

— j- k. —

Sport.
Olympia zakłada sekcję pływacką.

Towarzystwo Sportowe Olympia 
przystępuje do organizacji sekcji pły­
wackiej. Członkom i członkiniom za­
pewnia się. fachowe siły w tej dzie­
dzinie sportu (pod kierownictwem 
znanego w Polsce mistrza plywama 
p. Pryszcza) naukę pływania, trenin­
gów pływackich, piłki wodnej i sko­
ków z tranpoliny i z wieży.

Pierwsze organizacyjne walne i*- 
branie członków sekcji pływackiej od­
będzie się dnia 15 czerwca br. o godz. 
20.30 w sali hotelu Kellasa ul. Wy­
bickiego.

Porządek dzienny: 1) zagajenie; 2) 
wybór władz sekcji; 3) wolne wnto 
ski.

Zgłoszenia na członków należy 
skierować pisemnie pod adresem Tow. 
Sportowe Olympia. Grudziądz, Ra- 
dzyńska 7, lub osobiście w dniu ze­
brania w hotelu Kellasa. Zarząd T.S.O

Sekcja piłki nożnej OlyinpjL
Nadzwyczajne miesięczne zebranie 

sekcji odbędzie się w czwartek, dnia 
14 czerwca punkt, o godz. 8-mej wiecz. 
w lokalu klubowym p. Dominikow- 
skiego ul. Strzelecka. Ze względu na 
reorganizacje wszystkich drużyn — 
przybycie każdego członka. obowiąz­
kowe. Kierownik sekcji: Krakowski.
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TORUŃ
Po zamknięciu Wystawy Elektrycznej

RADZYŃ.

Otwarta w dniu 2 bm. w salach 
Dworu Artusa z okazji zjazdu człon­
ków Związku Elektrowni Polskich w 
Toruniu —- Wystawa Elektryczna zo­
stała w dniu 1' bm. zamknięta.

Wystawa ta v rządzona nadzwyczaj 
przeglądowo, za reprezentowała nam 
bardzo wielo eksponatów — a wszyst­
kie wyrobu krajowego. Dowodnie za­
tem na tej Wystawie, mieliśmy moż­
ność podziwiania wyrobów' i z tej 
dziedziny, które śmiało mogą już, kop[- 
kurować z wyrobami tego rodzaju — 
zagranicy.

Inicjatorom tej wystawy, winniśmy 
w pierwszym rzędzie być wdzięczni, że 
dali nam sposobność bliższego zapoz­
nania się z twórczą pracą, na polu na­
szych zdobyczy* — w elektryzacji.

To też chętnych do zwiedzenia tej 
ze wszech miar Wystawy nie brakło. 
Zwiedziło ją tysiące osób, nietylko 
roiejscowyhó, ale i licznie specjalnie 
w tym celu przybyłych z bliższych i 
dalszych stron Pomorza, a nadto li­
czne zbiorowe Wycieczki, które w tym 
czasie zawitały do Torunia.

W pierwszym rzędzie wabiły oko 
przedmioty służące do użytku codzien­
nego, z zastosowaniem elektryczno­
ści — a więc w kuchni, pokoju jadal­
nym, sypialnym, itp. Praktyczne te 
wynalazki, dzięki swojej niezwykłej 
praktyczności i taniości użytkowności, 
mają już obecnie szerokie zastosowa­
nie i zawsze są ponętnym wabikiem

Nowy król kurkowy.
■W wyniku strzelania Bractwa 

Strzeleckiega o tytuł króla kurko­
wego na r. 1928 r., królem kurko­
wym został p. Puchalski, właściciel 
firmy „Flora“. — I rycerzem zo­
stał p. Wacław Maćkowiak. II ry­
cerzem p. Edward Stefanowicz. 
Najlepszym strzelcem na tarczy 
królewskiej był p. Ludwik Bar­
czynski. — Najlepszym zaś strzel­
cem na innych tarczach był do­

Ar-tychczasowy król kurkowy p. 
fuit Szulc.

Szczegółowe sprawozdanie .za­
mieścimy jutro.

Z wystawy obrazów poznańskiej 
„Plastyki“.

W Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
wystawa obrazów wielkopolskiej „Pla­
styki“ trwa, licznie zwiedzana przez 
publiczność.

Duże obrazy kompozycyjne Lama i 
Harmytkiewioza ogólnie zwracają u- 
wagę, to samo rzeźby Marcinkowskie- 
go w bronzic i ceramico oraz przepię- 

, Chrystuskny witraż Jackowskiego 
ukrzyżowany“.

Obraz Hannytkiewicza .Winogro-
na“ zakupiło Tow. Przyj. Sztuk Pię­
knych do swych zbiorów, mających 
być zaczątkiem przyszłej galerji obra­
zów m. Torunia.

Pożar од pioruna.
Podczas szalejącej burzy w dniu 

10 bm. .uderzył piorun w zobudowania 
gospodarcze na majątku Wielglowy, 
od którego spalila się stodoła wraz z 
większą ilością słomy, 500 ctn. ziem­
niaków i 600 ctn. nawozów sztucznych. 
Straty wyrządzone przez pożar wyno­
szą przeszło 20 000 złotych.

Egzaminy wstępne w wydziałowej 
szkole żeńskiej.

Egzaminy wstępne do klasy I. od­
będą się dn. 30 bm. o godz. 8 rano, do 
klasy H-giej i wyższych dnia 2 lipca. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
od 16 bm. od godz. 10—12-tej. Przy za­
pisie przedłożyć należy: 1) metrykę 
chrztu lub urodzenia, 2) świadectwo 
powtórnego szczepiena ospy, 3) ostat­
nie świadectwo szkolne. Zarazem na­
leży wpłacić taksę egzaminacyjną w

Dyrekcja.kwocie 3 zł.

Zjazd delegatów' Związku Oficerów 
Rezerwy.

W niedzielę dn. 17 bm. odbędzie się
V. Toruniu walny zjazd delegatów Zw.

dla tych, którzy jeszcze ich nie 
siadają. Ponadto, estetyczny ich

po- 
wy-

gląd oraz precyzja wykonania, musi 
się sama zachwalać i narzucać.

Niemniej interesujące były wszel­
kie pokazy zmierzające do racjonal­
nego i efektownego oświetlania okien 
wystawowych. Tu niejeden z kupców 
mógł się nauczyć, w jaki nieraz pro­
sty i tani sposób, należy oświetlać 
wystawę, aby ta była naprawdę in­
teresującą i pociągającą.

Dalej więcej już dla fachowców in­
teresującemu były eksponaty firm ta­
kich jak: Wytwórnia Ogrodników E- 
Jektrycznych w Warszawie, Zakłady 
Elektrotechniczne „Bezeł“ w Warsza­
wie, wyrabiające wiertarki elektrycz­
ne, „Prodmetal“ w Bydgoszczy, wy­
rabiający armaturę, odlewy z bronzów 
pilniki tartaczne, uzbrojenia dla sieci 
tramwajowych i aeroplanowych, Tow. 
Akc. „Kabel Polski“ w Bydgoszczy, 
Fabryka Żyrandoli elektrycznych A. 
Marciniak i Sp. w Warszawie, Za­
kłady Elektrotechniczne Braci Borko­
wskich w Warszawie, Tczewska. Fa­
bryka Wyrobów Elektrotechn. Grze­
sik i Ska, której specjalnością są do­
skonałe wyroby tablic kierunkowych 
i wiole jeszcze innych firm krajo­
wych, które zaprezentowały się pod 
względem wytwórczości doskonale.

Wystawa Elektryczna zostaje wy­
słaną z Torunia do Wilna wzgl. Bia­
łegostoku.
oficerów rezerwy z całej Polski. Pro­
gram zjazdu przewiduje o godz. 10,30 
rano uroczyste nabożeństwo w koście­
le garnizonowym, o godz. 12-tej w po­
łudnie otwarcie zjazdu, na którcm na­
stąpią przemówienia powitalne, oraz 
mowa prezesa Z.O.R. ppłk, rezerwy dr. 
St. Szurleja na temat „Polskie Pomo­
rze“, poczem nastąpi pochód nad brze­
gi Wisły i rzucenie na jej fale wieńca.

KRONIKA POLICYJNA.
Masny Jan, żarn, przy ul. Prostej 

35, zgłosił kradzież zegarka wart. 120 
złotych.

Modrzejewski Stanisław, zam. przy 
ul. Kazimierza Jagiellończyka 4, zgło­
sił kradzież z włamaniem 1 pary bu­
cików męskich i zegarka ogólnej war­
tości 100 zl.

W powyższych wypadkach dochc* 
dzenia w toku.

Raportów za. przekroczenie przepi­
sów policyjnych spisano 5.

Działdowo.
Dnia 11 czerwca odbyło się z ini­

cjatywy p. Frydrychowskiego w Ho­
telu Polskim zebranie kupców miasta 
Działdowa, które miało na celu omó­
wienie sprawy założenia Towarzy­
stw^ Kupców Samodzielnych. Zebra­
nie zagaił p. Frydrychowski, poczem 
na przewodniczącego wybrano p. Bo­
rowskiego, który powitał przybyłych 
z Grudziądza delegatów Związku Tow. 
Kupieckich na Pomorzu pp. Heinke- 
go, Fröhlicha i dr. Rzepeckiego. Pan 
Heinke wyjaśnił cel przyjazdu dele­
gacji, poczem obszerne przemówienie 
w sprawie konieczności organizowania 
się handlu wygłosił dr. Rzepecki. — 
W dyskusji przemawiali pp. Frydry­
chowski, Rettkowski, Krajewski, Jae- 
gertal, Wellinger, Depczyński, Fich- 
na i Januszewski, którzy oświadczyli 
się za koniecznością ponownego zoA 
ganizowania się kupiectwa w Dział­
dowie, poczem wybrano komisję or­
ganizacyjną# złożoną z pp. Fichny, 
Januszewskiego, Olejniczaka, Thiela 
i Wellirgera, która ma zwołać walne 
zebranie celem wyboru zarządu. Na­
stępnie dr. Rzepecki omówił rozpo­
rządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o umowach o pracę, poczem p. Bo­
rowski i p. Wellinger podziękowali 
imieniem zebranych delegatom Związ­
ku Tow. Kupieckich na Pomorzu za 
przybycie. Imieniem Zarządu Głów­
nego wyraził nadzieję, że zebranie Pomiędzy in nenii jeszcze sprawa-

. . . -------- wygłosił sekretarz powiatowy p.
przyniesie rezultat i podziękował p. T. R. odczyt na temat bieżących 
Borowskiemu za przewodnictwo. spraw zawodowych itp.

Zebranie S. M. P.
W ubiegłą niedzielę odbyło się ze­

branie plenarne Katol. Stowarzysze­
nia Polskiej Młodzieży męskiej o go­

szkole po-dzinie 1 popołudniu 
wszech ne j.

Zebranie rozpoczęto odśpiewaniem 
hymnu .Jlej do apelu“, poczem na­
stąpiło zagajenie przez prezesa p. Za­
krzewskiego. P. prezes omawiał spra­
wę zakupu jednolitych mundurów dla 
członków, które dostarcza po dosyć 
niskiej cenie Katolicki Związek Mło­
dzieży Polskiej, w rezultacie czego 
kilku członków mundurki zamówiło. 
Uchwalono jednogłośnie rozszerzyć 
patronat przez aprobowanie przedsta­
wicieli wszystkich warstw naszego 
miasta. Propozycję stawił Zarząd, 
które zebranie zaakceptowało. Oma­
wiano sprawę ostrego strzelania i 
wzięcia w temże udziału, przyczem p. 
prezes nawoływał, żeby żaden z człon­
ków nie zaniedbał wypróbowania 
swych zdolności, osiągniętych długie- 
mi wstępnemi ćwiczeniami. Tembar- 
dziej, że wyznaczone są cenne nagro­
dy, ktróe uzyskają najlepsi strzelcy. 
Przyjęto do wiadomości o złożeniu u- 
rzędu przez b. sekretarza p. Dolnego, 
który po zawiązaniu się w Radzynie 
Tow. gimn. „Sokół“, objął w temże 
prezesurę. Zebranie z powodu tego 
wyraziło ubolewanie nad postępkiem 
członka zarządu, który sprzeniewie­
rzył się swej organizacji dla wybicia 
się na wyższe stanowisko w innej or­
ganizacji.

Prezes p. Zakrzewski odczytał na­
stępnie sprawy bieżące i podał do 
wiadomości komunikaty na czasie. — 
W jedną z najbliższych niedziel urzą­
dzi się wycieczkę prawdopodobnie do 
Szynwałdu, do bratniego Stowarzy­
szenia.

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
nawoływał p. prezes członków do soli­
darności, jaką okazywali dotychczas, 
tembardziej, że Stowarzyszenie jest 
obecnie bez Patrona, który przenie­
siony został do Chełmna. Stow. Mło­
dzieży męskiej bardzo dobrze prospe­
ruje — o działalności osobno napisze- 
my. P. prezes wspomniał również o 
nowozalożonym „Sokole“, napomina­
jąc członków o odpowiednie zachowy­
wanie się wobec nowej organizacji, 
zaznaczając, że wszelkie uchybienia 
członków, jakie dojdą do wiadomo­
ści Zarządu — pod wgzlędem złego 
zachowywania się wobec innych or­
ganizacji, co dało się już zauważyć, 
będą surowo karane.

W wolnych glosach kilku druhów 
zabierało glos, przeważnie stawiając 
pytanie w rozmaitych kwestjach, co 
p. prezes szczegółowo wyjaśniał.

Obecnym na zebraniu był również 
w icepatron p. Truskowski. Zebranie 
zamknął p. prezes hasłem „Gotów“! 
i młodzież odśpiewała, wspólnie „My 
c licem y Boga“.

Zebranie Kółka Rolniczego.
Kółko Rolnicze na Radzyń i okoli- 

odbylo w ubiegłym tygodniuC(?
miesięczne plenarne zebranie przy u- 
dziale 26 członków. „

Po zagajeniu przez wiceprezesa p. 
radcę Woj nows к i ego, odczytał sekre­
tarz protokół z zebrania przeszłego, 
poczem p. wiceprezes nawoływał do 
starań o rozszerzanie się Kółka przez 
werbowanie więcej członków. Uchwa­
lono urządzić wycieczkę do Lcśniewa 
w poznańskiem, celem zapoznania się 
z wzorową gospodarką tamtejszego 
właściciela. .

Pan wiceprezes podał do wiadomo­
ści komunikaty, m. i. zakomunikował, 
że walne doroczne zebranie powiato­
we odbędzie się w Grudziądzu, dnia 
13 czerwca, w którem mają brać u- 
dział wszyscy członkowie.

Z sprawozdań z działalności Kółek 
Rolniczych okazuje się, że Kółko ra- 
dzyiiskie jest na pier wszem miejscu 
w dobrej działalności w powiecie gru­
dziądzkim, zaś na Pomorzu liczyć 
można tut. Kółko do I-ej kategorjL 
Uchwalono zamówić dla członków 5 
wagonów nawozów7 sztucznych na je­
sień.

Po wyczerpaniu porządku obraû,
p. wiceprezes — dziękując p. Selwań- 
skiemu za odczyt — zebranie zamknął.

Jarmark
na konie, bydło oraz trzodę chlewną 
odbędzie się w Radzynie w czwartek, 
dnia 14 czerwca br.

Szczepienie przeciw ospie.
Szczepienie przeciw ospie w Ra­

dzynie odbędzie się w czwartek, dnia 
14 czerwca punktualnie o godzinie 1 
w południe w miejscowej szkole po­
wszechnej.

Do szczepienia należy stawić wszy­
stkie dzieci, urodzone w latach 1921 
i 1927, pozatem i te dzieci, które są 
w odpowiedniem wieku, a nie były je­
szcze szczepione, lub te, które były 
szczepione wr ubiegłe lata, lecz z wy­
nikiem ujemnym.

Rewizja szczepienia odbędzie się w
później w czwartek, dnia 21 
br. o godzinie 1 w południe, 
w tut. szkole powszechnej.

Przegląd koni.

tydzień 
czerwca 
również

Magistrat podaje do wiadomości, 
że w dniach 15 i 16 czerwca br. odbę­
dzie się w Radzynie przegląd koni- 
urodzonych w roku 1924 i starszych. 
Przegląd odbędzie się na rynku, po­
czątek punktualnie o godz. 8-ej rano. 
Porządek stawienia koni dzieli się 
następująco: dnia 15 czerwca br. sta­
ną wszystkie konie, których posiada­
cze zamieszkują w samem mieście, o- 
grodach, Brodnickiem przedmieściu 
do szosy wąbrzeskiej, oraz rolnicy, za­
mieszkali po obu stronach szosy ja­
błonowskiej i plebanka Wymysłowo.

Reszta posiadaczy koni, stawi tako­
we dnia 16 czerwca. Konie stawione 
winny być z uzdeczkami lub uździe- 
nicami i postronkami.

Osobiste.
Pan Ludwik Hennig, syn. tut. oby­

watela zdał dnia 5 czerwca br. maturę 
w państw7, seminarjum naucz, w Gru­
dziądzu. — Jest to drugi już syn p. 
M. Henniga w Radzynie, który w tym 
samym nakładzie ukończył przygoto­
wania do stanu nauczycielskiego. Na. 
tej drodze składamy młodemu przy­
szłemu wychowawcy w7 jego przyszłej 
pracy „Szczęść Boże!“

Boże Ciało w Radzynie.
Uroczystość Bożego Ciała w tym 

roku bardzo uroczyście w miasteczku 
naszem wypadła. Pomimo niepogody 
przedostatnich dni, w dzieii Bożego 
Ciała ładnie się wypogodziło, co pà- 
rafjanie radzyńscy z radością powita­
li. Tradycyjnym zwyczajem po uro- 
czystem nabożeństwie wyszła proce­
sja z Przenajśw. Sakramentem wko­
ło miasta, gdzie ustawione były ołta­
rze. Przy dźwiękach dzwonów ruszy­
ła procesja, w której brały udział 
wszystkie organizacjo miasta, jak: To­
warzystwo Powstańców i Wojaków, 
Kółko Rolnicze, Ochotnicza Straż Po­
żarna, Katol. Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży męskiej i żeńskiej z sztan­
darami — ulicą Kościelną na rynek, 
gdzie ustawione były 3 ołtarze. W, 
dalszym ciągu szła procesja ulicą Dą­
browskich, gdzie był ustawiony 4-ty 
ołtarz, do kościoła. Największe wra- 
żenie przy procesji wywołała drużyn:-., 
honorowa Katolickiego Stowarzysz«- 
nia Młodzieży Męskiej pod dowódz­
twem naczelnika K. Olszewskiego, u- 
mundorowana i z bronią, która była 
strażą przybyczną przy baldachimie. 
Młodzież dzielnie się wywiązała z po­
wyższego, tak, że otrzymała uznanie 
najszerszego społeczeństwa. Ponie­
waż było to w7 Radzynie poraź pierw­
szy, parafjauie tutejsi mile byli za­
skoczeni.

W procesji brały udział tysiączne 
rzesze wiernych.

Dzieci wznieciły pożar.
Pastwą płomieni padło sześć domów 

mieszkalnych.
Kraków, 10. 6. Miasteczko Tym­

bark pod Limanową padło wczoraj 
pastwą płomieni. Spłonęło 6 domów7 
mieszkalnych, 6 stodół oraz inne za­
budowania gospodarcze. Straty prze­
noszą 50.000 zł. Pożar wznieciły dzie-

ci, bawiące się zapałkamL
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Wiadomości z Pomorza
SKUTKI NIEDZIELNEJ 

BURZY.
Plony zniszczone do 100 procent.

W niedzielę, 10 bm., około go­
dzin у 5-tej popoł., zostały nawie­
dzone ciężką burzą następujące 
gminy: Sulęczyno, Węsiory, Buko- 
wagóra i Mściszewico. Burza, po­
łączona była z gradobiciem. Plony 
zostały zniszczone do 100 proc., a 
także w wielu domach szyby po­
tłuczone.

Między Węsiorami i Sulęczy­
nem szalała trąba powietrna, która 
wyrządziła bardzo duże szkody.

Nad szosą, jak i w lesie zostały 
poczęści nawet największe drzewa 
połamane i powyrywane z korze­
niami.

Prócz tego została przewrócona 
jedna stodoła, budynek i stajnia. 
Okna zostały pwyrywane.

O godz. 5 musiano posiać robot­
ników celem usunięcia drzew z 
szosy, którzy pracowali do godzi­
ny 8-mej.

Autobus, jadący wieczorem z 
Kartuz, musiał jeszcze czekać, aż 
drzewa usunięto.

PRUSKA BEZCZELNOŚĆ.
Nakło, 12. 6. W Chrząstowic, — 

obok Nakła, wielkiej własności 
eks-generała pruskiego p. v. Gersten- 
berga zaszedł smutny wypadek znę­
cania się nad robonikiem polskim. — 
Jan Sypniewski zatrudniony w ma­
jątku od lat 2 został w dniu 2 bm. wy­
rzucony z mieszkania. Jako powód 
wyrzucenia go z mieszkania posłużył 
p. Gerstenbergowi prawdopodobnie 
nieszczęśliwy wypadek p. S„ gdy w 
grudniu ub. roku przy pracy złamał 
sobie nogę i w tym czasie dostał ter- 
minatkę. Obecnie pozostaje poszko­
dowany z żoną i 6 drobnych dzieci 
pod golem niebem bez chleba i dachu 
nad głową. Do czego dochodzi buta 
niemiecka, może posłużyć następują­
cy fakt, że tamtejszy włodarz (nie- 
miec) wyraża się do robotników sło­
wami: „Chrząstowo war deutsch und 
mu» deutsch bleiben“.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK.
Chojnice, 12. 6. Motorniczy p. No­

wak z Chojnic po ukończeniu robót 
na nowozałożonym torze Malinowo - 
Górki (Tczew) chciał naprawić pe­
wien defekt motoru. Przy tej czyn­
ności, stojąc z boku motorówki, nie 
zauważył nadjeżdżającego na drugim 
torze pociągu, który odrzucił go w 
bok. Nowaka w bardzo ciężkim sta­
nie odstawiono do szpitala.

BUDŻET
POWIATU CH O JNICKIEGO.

Budżet chojnickiego Powiatowego 
Związku Komunalnego na czas od 1 
kwietnia 1928 do 31 marca 1929 r. wy­
raża się w ogólnej sumie 793.900 zł. 
W wydatkach największą pozycję, bo 
aż 410.480 zł. a zatem więcej niż po­
łowę budżetu wyznaczono na budowę 
dróg i placów publicznych. Następnie 
72855 zł przeznaczono na oświatę. — 
Dalej 25.880 zł asygnowano na opiekę 
społeczną, a 22.698 zł. na zdrowie pu­
bliczne. Na popieranie rolnictwa 
przewidziano sumę 12.871 zł, na popie­
ranie handlu i przemysłu tylko sumę 
2.500 zł. Koszta samej administra­
cji wyniosą 106.473 zł.

Żywcem spalony.
Tczew, 12. 6. Podczas pożaru w 

gospodarstwie osadnika Michała Gra­
bowskiego w Waniecinie, spalił się 
żywcem służący Józef Szmydkiel, lat 
20, który spał w stodole. Pożar pow­
stał od pieca, w- którym Grabowski 
gotował paszę dla bydła. Straty ma­
terialne są bardzo znaczne.

całej PolsKi,

TRAGICZNY ZGON REDAKTORA.
Wczoraj w godzinach rannych ro­

zeszła się w Zamościu smutna wia­
domość, że znany miejscowy działacz 

społeczny, referent sejmiku zamoj­
skiego i redaktor „Ziemi Zamojskiej“ 
Fryderyk Plattner popełnił samobój­
stwo, raniąc się ciężko w okolicę ser­
ca. Rannego przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala, gdzie mi­
mo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej o godz. 2.30 popoł. życie zakoń­
czył. Przyczyną samobójstwa był sil­
ny rozstrój nerwowy.

Śp. Fryderyk Plattner był niestru­
dzonym działaczem społecznym i kry­
ształowym człowiekiem. Śmierć jego 
wywołała w Zamościu przygnębiają­
ce wrażenie.

ZEMSTA ZA ZAJĘCIE BYDŁA.
Skrytobójczego zamachu dokona­

no nocy ubiegłej na Antoniego Oj- 
rzyskiego, gospodarza we wsi Szczy- 
piorna pod Warszawą. Sprawcą za­
machu okazał się sąsiad Andrzej 
Bar gon.

Po południu Ojrzyński ujrzał w
swoim zbożu bydło Bargona. Zajął je. rze.

Zwycząje i tradycje u chińczyków.
Coraz częściej donosi prasa obe­

cnie o Chinach, o toczących się tam 
walkach. Czytamy o bitwach, o 
zwycięstwie tego lub innego gene­
rala, lecz naogół nie wiele zdajemy 
sobie sprawy z położenia w Chi­
nach. Wypływa to stąd, iż nie­
zmiernie mało wiemy, o tym kraju 
zajmującym wraz z przylegającą 
Mandżurją, Mongoł ją, Tybetem i 
Wschodnim Turkiestanem, obszar 
większy od kontyneńtu europej­
skiego.

Ò warunkach bytowania miljo- 
nowych rzesz mieszkańców „Pań­
stwa Niebieskiego“ wiemy również 
nie wiele więcej. To też z zaintere­
sowaniem posłuchamy opowiada­
nia przedstawiciela żółtej rasy 
dr. Juljeuz o jego chińsłdej ojczy­
źnie.

Warunki naszego życia rodzin­
nego różnią się zasadniczo od zwy­
czajów, przyjętych w krajach kul­
tury północnej. Młodzieniec chiń­
ski po zawarciu związku małżeń­
skiego zmuszony jest nadal za­
mieszkiwać wraz z żoną u swych 
rodziców; natomiast córki po za- 
mążpójściu przenoszą się do domku 
teściów. Możnaby sądzić że takie 
współżycie kilku generacyj pod 
jednym dachem na dłuższą metę 
nie jest do zniesienia. Oczywiście, 
.zdarzają się zatargi, a. nawet kłót­
nie w rodzinach chińskich; naogół 
jednak panuje zgoda i harm on ja 
których „cywilizowana Europa“ 
mogłaby nam pozazdrościć.

Poszanowanie dla rodziców. Po­
chodzi to stąd, że każdemu dziecku 
od lat najmłodszych wpaja się kar­
dynalne przykazanie życiowe: 
„Czcij ojca twego i matkę twoją!“ 
Każdy rozsądny Chińczyk jest zda­
nia, że stale współżycie dzieci z ro­
dzicami przynosi młodej generacji 
wiele korzyści, już choćby ze wzglę­
du na fakt, że w Chinach związki 
małżeńskie zawierają się w okresie 
rychlej młodości, wobec czego no­
wożeńcy nie mogą podołać obowiąz­
kom utrzymania własnego gospo­
darstwa domowego i skazani są na 
moralną i materjalną pomoc rodzi­
ców. Ci zaś straciwszy z biegiem 
lat zasoby energji życiowej i zdro­
wie, znajdują w dzieciach chętną 
podporę i ofiarną opiekę ria sta­
rość.

Warunki mieszkaniowe.
Odmienne warunki życia rodzin­

nego powodują również odmienne 
od europejskich, warunki mieszka­
niowe. Każdy cośkolwiek zasobny 
chińczyk posiada swój własny, 
choćby najskromniejszy domek. Im 
rodzina liczniejsza, tem większe

Bargon zgłosił się do niego.
— Wypuście moje krowy.
— Dobrze! 50 złotych zapłacicie, za 

szkody, to wtedy będziecie mogli za­
brać krowy.

— Nie mam tyle pieniędzy.
— Nie to nie...
Sąsiedzi rozeszli, się... Bydło Bar- 

gona pozostało w oborze Ojkrzyń- 
s kiego.

Nastała noc. Ojrzyński zabierał 
się już do spania. Usiadł przy stole 
tyłem do okna, aby jeszcze przed snem 
przejrzeć gazetę.

Nagle rozległ się huk strzału i od­
głos strzaskanej szyby. Raniony 
ciężko w głowę Ojrzyński zwalił się 
na ziemię.

Morderca przeskoczył przez płot i 
rzucił się do ucieczki. Spostrzeżono 
go jednak i po krótkim pościgu ujęto.

Ciężko rannego Ojrzyńskiego prze­
wieziono do szpitala w Nowym Dwo- 

Bargona osadzona w więzieniu.

domostwo, a niejednokrotnie wy­
pada pobudować cały szereg do­
mów, stawianych jeden tuż obok 
drugiego, aby można w nich po­
mieścić członków rodziny. Po 
wsiach zdarza się często, że cale 
osiedle zamieszkane jest wyłącznie 
przez ezłonków-familjantów jedne­
go rodu. Wobec wielkiego obszaru 
państwa chińskiego, nie jest rzeczą 
możliwą jednolicie zobrazować spo­
sób prowadzenia gospodarstwa do­
mowego. Weźmy jako przykład 
miasto prowincjonalne Hank au, 
gdzie starochińskie tradycje pomi­
mo dużego napływu cudzoziemców, 
po dzień dzisiejszy w znacznej mie­
rze zostały zachowane. W zamoż­
niejszych domach chińskich znaj­
duje się zawsze wielka rzesza służ­
by, a to ze względu na znaczną 
ilość członków rodziny, z których 
każdy posiada zwykle swoje zaufa­
ne „factotum“.

Służba chińska.
Sługa chiński odznacza się wier­

nością, jest uprzejmy, chętny do 
pracy i zadowala się skromnem wy. 
nagrodzeniem. Pani domu w staje 
już o wczesnej porze, aby osobiście 
zająć się przygotowaniem śniada­
nia, do którego około godz. 8 zasia­
dają wyłącznie mężczyźni. Po od­
daleniu się tychże do codziennych 
zajęć, następuje „żeńskie“ śniada­
nie, zgromadzające w jadalni mat­
ki, córki, synowe itd. Panie te chęt­
nie spędzają godzinkę na „intym­
nej“ konwersacji.

Potrawy7 chińskie.
Śniadanie składa się z potraw 

gorących i zimnych, jak ryby, jaja, 
szynka, orzechy pieczone w oliwie 
itp. Do tego spożywa się gęstą ry­
żową zupę lub ryż gotowany. Ka­
wa, kakao, mleko, masło, chleb i 
bulki nie pojawiają się na stole 
chińskim. Po śniadaniu panie po­
wracają do swych pokoi, gdzie zaj­
mują się toaletą przyczem najwię­
cej czasu zużywa się na stwarzanie 
kunsztownej koafiury. W tym cza­
sie służba sprząta pokoje i załat­
wia zakupy artykułów żулѵпościo­
wych, po które paniom domu wy­
chodzić „nie wypada“.

Przyrządzaniu obiadu poświę­
ca się dużo czasu, gdyż potrawy 
chińskie są bardzo skomplikowane. 
Przygotowanie ich wymaga wielo­
letniego doświadczenia i nielada 
zręczności. Opowiadania cudzo­
ziemców o obrzydliwościach spo­
żywanych przez chińczyków są 
czczym wymysłem. Przeciwnie 
mieszkańcy7 „Krainy Smoka“ są 
pod względem rodzaju pożywienia 
wielce wybredni. Obiad podawany 

jest o dwunastej, przyczem wszyst­
kie potrawy zjawiają się' na stole 
równocześnie. Przy jedzeniu uży­
wa się drewnianych pałeczek, któ­
re są bezwarunkowo higieniczniej- 
sze od sztućców metalowych.

Jako napój stołowy służy wino 
ryżowe, posiadające od 1Û 15 
procent zawartości alkolu ?. Je-, 
żeli rodzina jest liczna, t< ty- 
źni i kobiety siadają przy ziel­
nych stołach. Godziny po nie 
poświęcone są obowiązkom n wa- 
rzyskim. Po spożyciu wie*-zerzy, 
niemniej obfitej jak obiad, do­
mownicy zgromadzają się w ba­
wialni na wspólną pogawędkę.
Z ruchu wydawnictw.

Zarys historji wojennej pułków 
polskich 1918—1920.

W latach 1928—1929 kończy się 
pierwsze 10-ciolecie istnienia wojska 
Poiski odrodzonej. Wojskowe Biuro 
Historyczne podjęło inicjatywę wy­
dania w tym czasie „Zarysu historji 
wojennej pułków polskich 1918—1920“, 
któryby obejmował historję poszcze­
gólnych oddziałów, posiadających 
tradycję bojową, wyrosłą w dobie o- 
statnich walk o niepodległość.

Celem tego wydawnictwa jest: wy­
stawienie pomnika wysiłkowi organi­
zacyjnemu i bojowemu naszego woj­
ska w dobie zmartwychwstania Oj­
czyzny i związanie pułków z ich tra­
dycją.

W ten sposób powstanie zarys hi­
storji poszczególnych 156 oddziałów, 
uwzględniając piechotę, kawalerję i 
artylerję, ukazując się kolejno tak, 
aby najpóźniej w dniu święta pułko­
wego, wypadającego w okresie 10-cio- 
lecja wojska, każdy pułk posiadał wy-, 
daną swoją historję. Na całość więc 
wydawnictwa złoży się 156 broszur, 
wydanych do końca 1929 roku, z któ­
rych każda będzie stanowiła zam­
kniętą w sobie całość.

W każdem poszczególnem opraco­
waniu czytelnik odnajdzie dane, do­
tyczące organizacji oddziału w dobie 
wojny, jego działań bojowych i do- 

, robku wojennego.
Ogólny nakład „Zarysu“ wynosić 

Jędzie około 800.000 egzlemlarzy łącz­
nej ilości około 1.900.000 arkuszy 
druku. Powstały w ten sposób jeden 
egzemplarz zbiorowy „Zarysu“ będzie 
posiadał około 6.240 stron ze 156 szki­
cami. Objętość historji każdego puł­
ku wahać się będzie od jednego do 
trzech arkuszy druku.

Jeżeli przyj mierny pod uwagę, że 
koszta tego wydawnictwa w większo­
ści pokrywają same pułki z własnych 
funduszów, starczy to za wszelką po­
chwałę obywatelskiego poczucia woj­
ska i umiłowania przez jego oddzia­
ły i ich tradycji bojowej, którą każdy 
pułk zdobywał najdroższą krwią swo­
ich bohaterskich żołnierzy i oficerów.

Z ramienia Wojskowego Biura Hi­
storycznego tę doniosłą pracę pod 
bezpośredniem kierownictwem jej i- 
nicjatcra, szefa Wojskowego Biura 
Historycznego, generala brygady Ju­
liana Stachiewicza, prowadzą: mjr. 
s. g. Stanisław Rutkowski, mjr. Adam 
Borkiewicz, mjr. Jerzy Dąbrowski, 
kpi. Bolesław Waligóra i utalento­
wany publicysta kpt. Tadeusz Teslaiv

Waga i zakrój rozpoczętej przez 
wojsko nasze pracy nabiera tem więk 
szego znaczenia, iż „Zarys historji 
wojennej“ każdego poszczególnych 
pułków powędruje nietylko do rąk 
tych, co interesują się dorobkiem pań­
stwowym Polski, lecz do ogółu szarej 
braci żołnierskiej, która na kartach 
historji pułkowej odnajdzie wspom­
nienie swego żołnierskiego trudu i o- 
fiarnej krwi. Również wdowy i sie­
roty po bohaterach, których zna i 
chata wijeska i warsztat robotniczy, 
znajdą pociechę i pokrzepienie du­
cha, pogłębiając uświadomienie oby­
watelskie i patrjotyzm.

Dla udostępnienia jaknajszersze- 
mą ogółowi nabycia tak całości wy­
dawnictwa, jak poszczególnych hi- 
storyj pułkowych, Główna Księgar­
nia Wojskowa wprowadziła ulgowe 
warunki prenumeraty po zł. 10 mie- 
mięcznie. Cena pojedyńczego egzem­
plarza historji pułkowej gr. 90,
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TEATR
Grudziądz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Środa — nowa rew ja. Jak było do 

przewidzenia, zespól rewji poznańskiej 
na czele z p. Antonim Kaczorowskim 
wstępnym bojem na poniedzialkowem 
przedstawieniu w rewji „Siadaj pan“ 
podbił publiczność tak, że sala wy bu* 
chała co chwila salwami śmiechu, da­
rząc wykonawców rzęsistemi oklaska­
mi, zniewalając i ch do powtórzenia 
występu swego, który odbędzie się dziś 
w środę w nowym szlagierowym re­
pertuarze rewjowym. „To, czego je­
szcze nie było“, złożonym z dwóch czę­
ści o dwudziestu pierwszorzędnych nu­
merach. Program urozmaicą popisy 
baletowe primabaleriny operetki wie­
deńskiej Liliany Flor, oraz Marty 
Relli, primabaleriny operetki krakow­
skiej. Orkiestra jazz-bandowa pod 
kierunkiem kapelmistrza Jean de Ѵед- 
rier'a dopełni całości. Początek o go­
dzinie 8,30 wieczorem. Pozostałe bile­
ty w cenie od 1 do 4 zł nabywać mo­
żna w dziennej kasie teatru, a w dniu 
przedstawienia na godzinę przed roz­
poczęciem w kasie teatru.

„Halka“ z Gruszczyńskim. — Czeka 
nas uczta nielada, gdyż wkrótce przy­
będzie do naszego miasta bohaterski 
tenor opery warszawskiej Stanisław 
Gruszyński w otoczeniu sił operowych, 
złożonych z 40 osób i wystąpi w roli 
Jontka w „Halce“. Rolę tytułową od­
śpiewa artystka opery kijowskiej, p.

KINO
Cezaryna Jankiewiczowa. Chór złożo­
ny z 24 — balet z 8 osób. Kompletna 
orkiestra pod kierunkiem Wiktora-Si- 
roty, oraz wspaniałe kostjumy naro­
dowe dopełnią całości, nad którą domi­
nujące miejsce zajniie niezrównany 
Gruszczyński.

Przedstawienie jubileuszowe — ce­
ny minimalne — „Kobieta, wino 1 dan. 
cing“, świetna sztuka Stefana Kie­
drzyńskiego zdobyła rekord powodze­
nia, gdyż zespól artystów sceny na­
szej, łącznie z Grudziądzem i prowin­
cją, wystąpił w tej oryginalnej sztuce 
już 49 razy. Pięćdziesiąte przedsta­
wienie odbędzie się w nadchodzący 
czwartek. Kto zna warunki nasze, że 
najlepsze częstokroć sztuki schodzą 
bardzo szybko z repertuaru, ten zrozu­
mie, że jubileusz ten jest prawdziwym 
sukcesem dla teatru. „Kobieta, wino 
i dancing“ grany jest bez suflera, a 
artyści pp. Kiślinżanka, Jaworska, 
Płonka-Fiszer, Zięciakiewicz, Rymsza 
i inni tworzą niezaprzeczenio prawdzi­
wy koncert gry scenicznej. To też 
wszyscy, którzy znają, czy nie, na to 
jubileuszowe przedstawienie podążyć 
powinni, tembardziej, że dyrekcja — 
chcąc je uprzystępnić — naznaczyła 
ceny niebywale niskie, bo loże 1.50 zł, 
krzesła od 40 gr do 1,20 zł, balkon od 
30 do 80 gr. Pomimo tak niskich cen 
abonament ważny bezprocentowy. — 
Sprzedaż biletów w dziennej kasie roz­
poczęta. . . ■
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KINO „APOLLO“ wiecz. poraź drugi doskonała komedja
Stefana Kiedrzyńskiego p.t. „Powrót 
do grzechu“. Utwór ten o wysokrcb 
walorach artystycznych, niezwykle ży­
wej, pełnej dowcipu i subtelnej ironji 
akcji, rozwijającej w ramach 3-ch ak-

wyświetla od dzisiaj nadzwyczaj zaj­
mujący dramat historyczny reżyserii 
D. Buehowieckiego p. t. „Piotr Wiel­
ki“ z Emilem Janningsem, Bernardem 
Goetzkem, Harry Liedtkem oraz in- 
nemi znanemi gwiazdami ekranu w 
rolach tytułowych. Prócz tego boga­
ty nadprogram. ,

Kino „Nowości“
wy św. „Paradę Rekrutów“, znakomi­
tą komedję z życia wojskowego. W 
rolach głównych Marcelina Day, Ge­
orge К. Arthur, oraz słynny „Wielgos“ 
znany z obrazu „Wielka Parada“. Po- 
zatem bogaty nadprogram. Muzyka 
powiększona.

Toruń.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dziś, w środę, dn. 13 bm. o godzinie 
8,15 wieczorem specjalne przedstawie­
nie dla młodzieży szkolnej po cenach 
najniższych od 20 gr do 2,40 zł — nigdy 
nie starzejąca się przemiła sztuka na­
rodowa w 3-ch aktach ze śpiewami i 
tańcami p. t. „Krakowiacy i Górale“ 
czyli „Smocza Jama“ J. N. Kamińskie- 
go z muzyką Fr. Kurpińskiego, wpro­
wadzająca widza w pogodną atmosferę 
wsi polskiej na przełomie dwu stuleci. 
W widowisku tern ujętem w szereg 
scen niezwykle barwnych i malowni­
czych, wystąpi niemal cały zespól ar­
tystyczny teatru z pp. Leonowicz, Lą- 
czkówną, Chrzynowską, Balcerzakiem, 
Bystrzyńskim i Orliczem na czele.

W czwartek, dn. 14 bm. o godz. 8,15 

tów nadzwyczaj zabawny obraz życia 
naszej prowincji, przyjęty entuzja­
stycznie na wtorkowej premjerze, u- 
każę się w świetnej interpretacji ak­
torskiej pp. St. Zielińskiej ,F. Chmur- 
kowskiego, A. Bystrzyńskiego i J.. Or-> 
liczą w rolach głównych oraz pp. 
Chrzanowskiej, Zarembiny, Mariań­
skiego, Jejdcgo i Bojarskiej.

W piątek, dnia 15 bm. teatr nieczyn­
ny.

KINO „CORSO“.
Od piątku, dnia 8 bm. niezwykła 

premierà „Fanfary śmierci“ (Skrwa­
wiona Arena), dramat sensacyjny w 
8 aktach z uroczą Kanee Adoree, nie­
zapomnianą bohaterką filmu „Man­
daryn W.u“. Nadprogram: komedja 
w 2 aktach.

KINO „LUX“.
Od piątku 8 bm. „W szponach dra­

pieżnego sępa“, dramat w 10 aktach. 
Reżyserował Berman Rajmaker. W 
rolach głównych: June Marlowe i 
John Harten oraz najgenialniejszy, 
czworonożny aktor Rin-Tin-Tin.

KINO „ŚWIATOWID“.
Znakomita 9-aktówa komedjo-saty 

ra na współczesnych mężczyzn, kobie­
ty i kobieciątka pt. „Wenus z Wene­
cji“. W roli głównej Const. Talma­
dge, Antonio Moreno. Nadprogram: 
2-aktowa komedja.

CS

firmy C. F. MULLER i SYN
BOCU5ZEWO .POMORZE.

FABRYKA POWIDEŁ BURACZANYCH 
MABMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

ADRES TELEGRAFICZNI« .JBOGUNA* 
ROK ZAŁÓŻ. 1881. — TELEFON 1 1 1L 

^WSZĘDZIE DO NABYCIA^

Pak

Pończochy I 
we wszystkich kolorach i ga­
tunkach w wielkim wyborze 
stale na składzie. Prima 

„B e mberg“ Zł. 8,20 -.-

Smolę destylowaną

la. papę dachową

St. Trocha
E Grudziądz, Toruńska 12. =

i Cement portlandzki
! dostarczają po najniższych 

cenach
: Bracia Schlieper
: Fabryka papy dachowej i 
* destylacja smoły na wielką alztalp BYDGOSZCZ,
> Telef. 306 Telef. Э61.

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w 

Grudziądzu codzienny
„Goniec NadwiślańsKi" 

na miesiąc lipiec za 2,86 zł. — III-ci 
kwartał 8,58 zł. opłat pocztowych.*)

Gońca odbierać będę przez pocztę, 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem

fFmię i nazwisko:____________ __ ____

miejscowość:..........................

ulica nr.:...............................
*) Niestosowne skreślić.

Gdzie Pani doje so­
bie tak ładnie glow* 
ką slrzyc?

Tylko u Neumanna 
3-go Maja 36.

Tam na życzenie sam 
właściciel składu,

Kwit pocztewy.
zł-...-........... gr................

/tytułem przedpłaty codziennego

posiadający 30-let- 
nią znajomość ła-
chową włosy strzy­
że i jestem Zawsze 
zadowoloną.

Proszą niech i Pani 
raz spróbuje.

Strzyżenie maszyną 
elektryczną prędko

„Gońca NadwiślańsKiego"
'Za miesiąc lipiec — Ш-ci kwartał — 
podebrałem, co niniejszem potwierdzam.

d..

i przyjemnie.
SALON FRYZJERSKI 

NEUMANN
Specjalność: wykona­
nie robót perukarskich.

,1928. U waga: Nowozalożo-
ne kabiny dla pań. — 
Lokal odnowiony i

podpis urzędnika. urządzony podług naj­
nowszych przepisów.

poczta....

- ulica

Bezpłatnie
| DZIEŁA 

DOSTOJEWSKIEGO
Bezustannie dochodzą nas niezliczone żądania od naszych Czytelników, 

którzy chcą, abyśmy kontynuowali wydanie dzieł klasycznych i wydawali 
najcelniejsze utwory tego wielkiego Rosjanina.

Teodor Dostojewski jest ojcem współczesnej powieści rosyjskiej? 
najznakomitszym pisarzem rosyjskim i jednym z najlepzzych autorów świata-

Istnieje nietylko bardzo dużo dzieł i studjów o Dostojewskim, ale także 
znajdujemy we wszystkich językach mnostwo wydań tego znakomitego pisarza.

Chcąc zareklamować to nowowydanie, zawierające około 4500 stron druku 
w 24 częściach, chcemy każdemu Czytelnikowi niniejszego pisma dać możność 
otrzymania bezpłatnie niżej wymienionych dzieł. W tym celu należy tylko 
wypełnić załączony kupon i przysłać go w przeciągu 10 dni naszemu wy­
dawnictwu. (17601

Dzieła wyjdą w nowych świetnych, pod względem językowym przekła­
dach wybitnych znawców rosyjskiej literatury i będą ilustrowane przez zna­
nego polskiego artystę.

Książki będą wysyłane w kolejności nadchodzscych zgłoszeń. Za opa­
kowanie i koszta zgłoszeń żądamy gr. 60 za toin. Nasze wydanie obejmuje 
następujące dzieła :
„Wina i kara11 — „Idjota“ — „Bracia Karamazowie“ — „Wspom­
nienia z martwego domu11 -„Skrzywdzeni i poniżeni“ ■ Gracz“ itd. 

Biblioteka Rodzinna, Warszawa, Mazowiecka 12.
Prosimy nie załączać pieniędzy względnie znaczków pocztowych.

KUPON
ten prosimy czytelnie 
wypełnić i przesłać 
pod obok wskazany 

adres :

BibloteKa Rodzinna, Warszawa, MazowieKa 12.
Podpis, życzy sobie otrzymać bezpt. dzieła Dostojewskiego

Nazwisko

zawód
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• Kto z Pań i Panów tańczyć Inbi niech przyjdzie na

ОЯПСІПБ OERDDOWH |
Dancing otwarty codziennie od godz. 6 wiecz. i 
W niedziele i święta od godz. 4 po południu, i 
Zupełnie odnowiona scena. Dobra Kuchnia. NisKie ceny. । 

Pielęgnowane napoje.
Mojem staraniem będzie Sz. Państwu pobyt 
u mnie pod każdym względem uprzyjemnić.

Co niedzielę i święto od godz. 12-2 w pot j

W razie niepogody koncert.
Obszerna weranda kryta i ubikacje do dyspozycji.

Z poważaniem
F. DOMIN1ROWSKI

Restauracja „Ogród Pałacowy“ 
, Strzelecka 15/16.

ІЯЯНВЯМВОЯЯВЯЯЯЯЯЯПЯЯЯЯЯЯНЯЯЯЯЯЯЯЯЯЯЯЯІ

najtańsze tylko
W ZaKładzie StolarsKim 
przy ulicy Spichrzowej nr. 22. 
Wejście z Gł. Rynku obok D. Volksbank. 

Przekonaj się, nic nie kosztuje 
a napewno kupisz. 

Z powodu nawału 
pracy a zbliżając, się 
święta Wszystkich 
Świętych zaleca eięjuł 
teraz; zamawia#

grobowce 
i pomniki

które na czas usta­
wione byćmają,Wszel­
kie zamówienia zała­
twiam skrupulatnie. 
Na żądania kosztorys 

I rysunek.

I Kostochowski
Grudziądz

Tuszewska - Grobla 1. 
Po cenach zniżonych

Szkoła Gospodarcza
Grudziądz, ulica Trynkowa 19.

Przyjmuje zapisy uczennic 
od godziny 10 do 1 w połudn. 
Przy szkole INTERNAT.

Kąpieliska i letniska śBiatooej slamy
..........  ..................... —— I ■ ■ •-—i—-

Pensjonaty, internaty, kulonje I dziewcząt i chłopców
Cena z całkowitem utrzymaniem dla dzieci 140.— sz. fr. 
dla dorosłych 150.— sz. fr., ważną na 4 różne z poniżej 

wymienionych letnisk z jednotygodniowym pobytem.
Referencje od przeszło 1000 rodzin. Żądajcie prospeKta 

(porto dołączyć).
BIURO PENSJONATÓW PESTATAMI! 

tüfederatEon Internationale dee Pensjonat» Européens!
Budapeszt, V. Alkotmany-strasse 4. i.

Telefon : Terez 242—36.

HąpielisRa i letniska:
W Węgrzech: Budapeszt. Siofok, w Szwajcarji: Genewo*, Lau­
sanne* Neuchatel*, Luzern, Montreux*, Zürich, Lugano, St. Moritz, 
we Francji: Paryż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains 
Grenoble*, Evian, (jezioro Genewskie), Chamonix nad francuską 
Riwjerą: St. Raphael, Cannes, Nizza*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, 
Menton, w Anglji: Londyn*, Cambrigde, Brigthon, Folkstone, we 
Włoszech: San-Remo*, Nervi, Wenecja, Bordighera, Abbazia, Ric. 
cione, Rzym*, Neapol, Palermo, Meran, w Austrji: Wiedeń*, Zel- 
am-See,Lina*, Insbruck*, Salzburg, w Niemczech: Berlin*, w Belgji;

Ostende, w Afryce: Algier, Tunis.

Miejscowości oznaczone gwiazdką, są stałymi internatami i kolon­
iami dla chłopców i dziewcząt (także dla dorosłych) otwarte pi zez cały rok, 

; wszystkie inne kąpieliska otwarte w lipcu, sierpniu i wrześniu.
i . e Dla towarzystw (25 - 50 proc.) zniżki. Bezpośrednie wagony (Sle- 

pingi). Cena w internatach podczas roku szkolnego (od 15 września) 110 sz. fr. 
miesięcznie.

W. Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra­
so w. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz,
ul. Szewska 4. (3030

Farby olejne 
i wodne,wszelkie 
farby malarskie 
suche i rozrobio­
ne w pokoście, 
lakiery do pod­
łóg w rozmaitych 
barwach, lakiery 
spirytusowe, pę­
dzle w wielkim 

wyborze 
najkorzystniej w 

Drogerji Centralnej 
ul. Stara 11.

Materjały piśmienne 

najtaniej u
W К U R J E R A 
z INWALIDY
ulica Mickiewicza 23. <cl

Tanio! Tanio! 2

Radioaparaty
o odbiór na głośnik kompł. z lampK. o 
o oszczędn. głośnikiem, akumulato- ° 
< ► rem, bat. anodową Kompl. mat. ад- < * 
o tenowym i podatkiem na rzecz o 
<► G. D. P. i T. zł. 350,— poleca
o Inż. M. Brukarzewlcz, Biuro inż.-techn. °

Bydgoszcz, Toruńska 181. Tel. 14-50. $ 
♦♦♦♦❖♦♦♦<♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ООСХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХЮ

iAGRESTł
!*j zielony, niedojrzały
]n| kupuje stale po najwyższej ]w[

cenie. Przesyłki pospieszne
5 w koszykach lub workach Q

jw[ pożądane. Płacę natych- R
= miast po odbiorze. = i*.

8 Wilhelm Lehmann 8 
'n1 fabryka konserw V
R G d a ń s К, Langarter • Hintergasse 1 R 
x Telefon 22221. X

PolsK. Państw. Loterji Klas.
! Co drugi los wygrywa. Dla nowo- 
i nabywcy losu do II Klasy 20 zł. 
■ Ciągnienie II KI. -14 i 15 czerwca.

Wygrane po
e 700.000, 400.000, 300 000 zł. it. d.

! LOSY
■ PolsK. Państw. Loterji Dóbr.
3 1la losu Zł. 4„ los zł. 8.
! Wygr. po 50.000,15.000, 5.000 zł. itd.

Ciągnienie 21-go czerwca 
Jednorazowe ciągnienie, 

g Wyplata wygranych w gotówce bez 
żadnych potrąceń.

Kolektura Loterji Państw, g
GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11. ■

Węgiel drzewny
= (specjalny do prasowania) = 

stale na składzie 
i poleca bardzo tanio

Hipolit Kotliński, Grudziądz
Składy żelaza I sprzętów kuchennych

Mlcklewlsza 24 i Rynek róg ul. Długiej 24
telefon 8.telefon 3

VIR1SAN dla mężczyzn
Znakomity środek wzmacniający przy 
przedwczesnem osłabieniu — nieprzebyty 
w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca 
natychmiast 60 porcji zł. 12,50. Prospekt 
w załącz. Dr. Malowań i Ska, Gdańsk 453.

Baczność
Cechy rzemieślnicze!!!

W związku z wejściem w życie 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o Prawie Przemysłowem 
wyszły z druku i są do nabycia nastę­
pujące wydawnictwa:
USTAWA PRZEMYSŁOWA, orygi­

nalny przedruk tejże z Dziennika 
Ustaw w formacie kieszonkowym, 
na dobrym satynowym papierze.
Cena egzemplarza . . 1.20 zł.

WZORY STATUTÓW dla korporacji 
przemysłowych, dla cechów i Ich 
związków oraz dla ich dodatko­
wych urządzeń — wydanie zbioro­
we w tym samym formacie. Cena

. ., 2.20 72.egzemplarza
STATUTY CECHOWE, według wzo­

ru Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu na specjalnym papierze pisem­
nym, tak wykonane, że wystarczy 
wpisać tylko odpowiednie wyja-

sposób 
egzem- 
0.40 zł. 
PRZY-

śnienie, a pozatem podaje 
wpisów oraz uchwal. Cena 
plarza .............................

CECHY W PRZESZŁOŚCI I
SZŁOŚCI Zakres działania Ce­
chów według nowej Ustawy Prze­
mysłowej (wyczerpujące wyjaśnie­
nie do wydanych wzorów statutu). 
Cena egzemplarza . . . . 0.40 zł. 

STATUÌ WYDZIAŁU CZELADNI.
KÓW PRZY CECHU, dla potrzeb 
wydziału i ich członków przystoso­
wany. Cena egzemplarza . 0.20 zł. 

REGULAMIN SADU POLUBOWNE- 
GO CECHU, przystosowany do po­
trzeb cechowych. Cena egz. 0.20 zł. 

STATUT ZWIĄZKU CECHÓW, od- 
jłowiadający nowym wymogom tak 
dla poszczególnych członków jak i 
cechów. Cena egzemplarza 0.30 zł. 

STATUT KORPORACJI dla potrzeb 
korporacji i ich członków. Cena 
egzemplarza . . 0.40 zł.

PODRĘCZNIK DLA EGZAMINÓW
CZELADNICZYCH zawodzie
szewckim. Cfena egzempl. 1.00 zł.
Wszystkie powyższe wydawnictwa 

są w odpowiednim formacie kieszon­
kowym wykonane i stanowią część bi­
blioteczki zawodowej i cechowej, któ­
rą niżej podpisana Spółdzielnia Wy­
dawnicza tworzy. Przy przesyłce do­
licza się koszta własne opakowania i 
wysyłki. Przy zaliczeniu koszta za­
liczki. — Adresować należy:

Spółdzielnia Wydawn. Zjednoczenie
w Grudziądzu, ul. Mickiewicza 8.

Poszukuję od zaraz lub później dzielną 

ekspedientkę 
z długoletnią praktyką
Alojzy Poznański, mistrz rzeźnicki
Grudziądz, Wybickiego 44. Tel. 73.

o

od najtańszych do najwykwint­
niejszych zawsz^gotowe na składzie. 

Warunki dogodne.
FRYDERYK NITSCHMANN

Skład Mebli, ulica Toruńska 29 
Stolarnia Wybickiego nr. 5, wejście 
z ulicy Podgórnej. (4250

Miejsce wycieczkowe
Restauracja Owczarki

Szanownej Publiczności, To­
warzystwom i Cechom Grudziądza 
i okolicy polecam swój lokal z du­
żą salą i bocznemi ubikacjami jak 
również wielki cienisty ogród z łąką 
dla zabaw (ca. 4 morgi) i proszę 
o łaskawe przybycie

Emil Schmidt,

Kuchnia i napoje 1 
___  = znanej jakości.

Dogodna komunikacja kolejowa 
Odjazd z Grudziądza 6. 14.10,19.20 

„ Owczarek 7.20,15.58,20.58.

Żeńska Szkoła Zawodowa, Grudziądz
ul. Trynkowa 19 (1282

przyjmuje uczennice do oddziałów: 
bieliźnlarstwakrawiecczyzny

haftu artystycznego.
Informacje i zapisy w kan. szkol, ulica 
Trynkowa 19^11 p. w godz. od 10—1 popol. 

Przy szkole internat.

żółte plamy^opaleni- 
znę, usuwa pod gwa- 
rancjąaptekarza Ja 
na Gadebuecha 
^Axela“ krenï od 
piegów pół süoîÈü 
2,50 zŁ 1 eŁ‘4,50 zł; fio 
tego mydIo ,Axelał 
L kaw. 1.25,'zl.‘. 3 kaw. 

3,50 zł. Do nabycia 
w następują droger­
iach i aptekach.:

K*r- Kejewska, Brodnica, Ä. Wojnowski, Brodnica 
Mały Rynek 8, W. Balcerek. Jabłonowo, Centr. 
Dróg. J. Scheerke. Jabłonowo. K. Sikora Mast. 
Jabłonowo, O. Abromeit. Grudziądz Toruńska; 131 
W. Becker. Grudziądz El. 23 Stycznia. „Drogerja, 
Bałtyk“. Grudziądz Lipowa 5. L. Ed. Hanczewski. 
Grudziądz Toruńska 10. D. Klimek, ^Alchemja” 
Grudziądz Wybickiego 31, Jerzy. Hasterman. dawn. 
Fr. Kyser. Grudziądz, Rynek 12. A. Kotłenga, tiru^ 
dziądz Mickiewicza 6. E. Lange. Grudziądz Cheł­
mińska 56, E. Nagórski, Grudziądz Mickiewicza 21. 
Aptekarz, A. Dembski. Łasin Apteka pod Ortem, 
M. Kłosowski, Łasin Rynek 5-C, W. Ucynowa, Wej.
herowo, Franc. Mokwa, Wejherowo, St. Wawrzyno- 
wicz, Tuchola, Drogerja pod Aniołem.

Nowość 
Podręcznik dla rzemiosła, 
zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządzeń, dotyczących rzemiosła w pyta­
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych.

Cena 6,00 zł.

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O ważności wydawnictwa świadczy fakt, ie wy­
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz 

ul. Mickiewicza nr. 8.

■■■■ .
Ogłaszajcie 

w Gońcu Nadwiślańskimi
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Odwołanie
Incytacja ogłoszona na 13 

Czerwca godz. 11-tą przy ulicy Gro- 
blowej nr. 42 — nie odbędzie się.

Dobrzański, komornik sąd.

Przetarg, 
przymusowy.

W środę dnia 13 czerwca br. o 
godz. 11-ej przed poi. sprzedawać 
będę w drodze przetàrgu przymu­
sowego za gotówkę najwięcej da­
jącemu w Grudziądzu, Plac 23-go 
Stycznia nr. 12, w podwórzu, oo 
następuje:

2 maszyny do pisania „Adler6*
i „Ideal66, 2 biurka, 2 szafy do 

aktów i 1 żelazną szafę.
Smarz, komornik sąd.

Rower 
męski, mało używa­
ny do sprzedania. 
Wiadom. w Admin. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 1327.
Sprzedam 
samochody używane 
..Chevrolety“ już od 
3500zł. „Automobile“ 
F. Balon, Mickie­
wicza 23. (1315

Mieszkanie
3 pokojowe w dóbr, 
domu w M. Tarpnie 
zamien.natakiesame 
w Grudziądzu. 2Lgl. 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 1363.

Portier 
hotelowy 

z dobremi świadec­
twami i jeden 4481

Zgubiono 
książeczkę wojsko­
wą z portfelem i do­
kumentami, które 
unieważniam Paweł 
Majewski,Czerwono- 
dworna 20. (1298

Stół
do pracowni, oko’o 
4 mtr. długości kupię 
Skład kolonj., Solna 
nr. 13. (1342

Kupuję

BUTELKI

Mieszkania
3 do 5 pokojowego z 
kuchnią poszukuję. 
Zgłoszeń, do Adm. 
Gońca Nadw. pod 
nr. 1309.
Pokój

♦
umebl. z osobnem 
wejściem do wyna­
jęcia Kwiatowa 3, 
II p. pr. (1312
3—4 pokojowe 
mieszkań, z łazienką 
poszukuje od zaraz 
St. Winiarski, skład 
cygar, Toruńska 4.

uczeń
stołowy 

z znajomość, języka 
polskiego i niemiec­
kiego potrzebny 
Hotel pod „Złotym

Lwem66.___
Poszukuję 
od zaraz dzielną i 
rzetelną posługaczkę 
Lipowa 7, I p. pr.

Zaginę!
pies „Dobermann“, 
suczka, wabi się 
„Cyga“ za zwrątem 
kosztów prosi (1348 
Sierżant Tomaszew­
ski, Lotnisko.

Poszuk.posady

Ostrzeżenie!
Żona moja Klara 

ur. Ferschke pocho­
dząca zŁąkorza pow. 
lubawskiego Pora, 
opuściła mnie dnia 
8. 6. 1928 r. w spo­
sobie złośliwym.

Ostrzegam każ­
dego przed udziele­
niem jej pomocy 
wszelkiego rodzaju, 
gdyż za żadne długi 
i t.d. nie odpowiadam

Partęczyny, 9. VI 
W. HomischRe

Partęczyny 
pow. Grudziądz (4493

ЭОСОООООССХУ. A? 
Maszyny do szyci?
,,Singer^“ 

na 24 rat miesięcz. 
Kurs hal tu i szy­
cia bezpłatnie. (11 
„SINGER“ G/Udz ąfl?
PI. 23 Stycznia 27. 

ОГХХХХХХХХХ2СОС

Najtańsze wyborowe

owocowe poleca 

K. Derecki 
Wytwórnia 

Win Krajowych,

Przetarg 
przymusowy.

W piątek dnia 15 czerwca o go­
dzinie 11 przed południem sprze­
dawane będą w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę

1 źrebię, 7 tuczników. 1 sanie 
wyjazd э we.

Zbiórka licytantów przed obe­
rżą p. Poznańskiego, Rywald Szl. 
pow. Grudziądz.

Józefowicz, komornik sąd.

Przetarg 
przymusowy.

W piątek dnia 15 czerwca o go­
dzinie 11 przed południem sprze­
dawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę

5 warchlaków.
Zbiórka licytantów przed oberża 

p. Poznańskiego, Rywald Szl., po­
wiat Grudziądz.

Józefowicz, komornik sąd.

od wina
Wytwórnia 

wina owocowego 

K. DE RECKI 
GRUDZIĄDZ 

Dworcowa 23.

Poszukuję 
mieszkania 3—5 po­
koj.w śródmieściu do 
1 hpca, płacę czynsz 
za rok z góry. Za 
wskazanie mi tegoż 
płacę 100 zL (1333 
Budkiewicza?,skład.

Uczciwa
dziewczyna do dzieci 
może się zgłosić (1345 
Arndtowa, Koszaro­
wa nr. 13.

Dziewczyna
do dziecka potrzeb. 
Skład kolonj., Solna

Pokój
umebl. do wynajęcia
Zamkowa 2. (1339

nr. 13. (1352

Poszukuję 
dla mego starszego 
pomocnika z branży 
kolonjalnej, który w 
moim interesie pra­
cuje bardzo dzielnie 
już od 3 lat i wolny 
jest od wojska od­
powiedniej posady w 
większym interesie. 
Oferty proszę nade­
słać do Adm. Gońca 
Nadw. pod nr. 1361.

Warszawska 
pracownia kołder 

ul. Solna 3 
wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa­
towe przerobienie 
starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

Dworcowa 23/25.

Pisania

Warszawska

Dzierżawy

Dierżawa
18 mórg dobrej ziemi 
wraz z zabudowa­
niem i inwentarzem. 
Do objęcia potrzeba 
2500 zł. W. Czarnecki 
Grudziądz, Plac 23 
Stycznia 13. (1331

5—7 pokojowe 
mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami po­
szuk. Płacę czynsz 
z góry za rok we­
dług ugody ewent.
remont

С
еяиееееетеевгет"
Sprzedaże w

Okazja !

Dzielną
fryzjerkę od zaraz 
lub później poszuk. 
Fr. Sauter.Chojnice 
Plac Jadwigi 8. (1356

Różne

(3402a
Leop. Conrad Ńast. 
Długa 1.

Skład
w centrum miasta po­
szukuje od zaraz lub 
1 lipca. Oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 1148.

2—3 pokojowe 
mieszkanie z kuch­
nią poszukuje od za­
raz lub poźn. Czynsz 
według ugody za rok 
z góry ew. remont 
Leop. Conrad Nast.

Potrzebna 
od zaraz doświadcz, 
gospodyni obeznana 
z gospodarstw, wiej- 
skiem i kuchnią re­
stauracyjną. Zglosz. 
z odpisem świadectw 
i życiorysem nadsy­
łać do Adm. Gońca 
Nadw. pod nr. 4486.

Znaleziono
na szosie z Grudzią­
dza do Łasina oponę 
od samochodu. Za 
zwrotem kosztów* do 
odebrania Wasilew­
ski. Wielkie Tarpno 
pow. Grudziądz.(1351

gorsetów
G r u d z iądz 

Ogrodowa 7, parter, 
w podwórzu II sień, 

wykonuje biustono­
sze, paski, bandażę 
i gorsety dla ulom- 
nychpfscei-ćłbltł

na maszynach 
najnowszych sy­
stemów wyuczam 

szybko i tanio. 
Przyjmuje się 
także na kurs 

wieczorowy.
Toruńska 7 III p.

Długa 1.

Mieszkanie
3 pokojowe, słonecz 
z kuchnią i łazienką 
wprost od właściciel, 
do wynajęcia. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod* nr. 1336.

Wózek
ręczny na czterech 
kołach na sprzedaż 
Chełmińska 29. I p.

Samochód marki 
„Chevrolet“, 5 osob 
typ 1927 r. w bardzo 
dobrym stanie ko- 
rzystn. na sprzedaż

1 Dębowy
bufet i kredens śred- 

1 niej wielk. sprzeda 
Stolarnia Koszaro-

Wiadmomość Gru- va 12 pod w. (1343
dziądz, Toruńska 33. 
u p. Pycia. [1338
Piekarnia
w pełnem biegu, cał- 
kowitem urządzeń, 
korzystnie do prze- 
dzierżawienia Toruń 
Szosa Chełmińska99.
Mały dom
i ogródek na sprze­
daż bez długu, cena 
3560 zł. DOM i skład

Stół
mahoniowy' okrągły, 
sekretarzyk, biurko 
damskie do sprzed. 
Lipowa 96, II p. 1.
Okazyjnie
tanio sprzedaję For­
da otwartego z buda, 
lektrycznością, za- 

pasowemi oponami. 
Wiadomość: Makow­
ski, Stara 17/19.(1290

lł/emorg.ogrod u przy ( 
mieście bez długu.
Cena 8000 zł. Wpłata 1 
podług ugody. (1332!

Otomanę 
nową i kanapę plu-
szową 
sprzedaW. Czarnecki, biun . 

pośredniczę, Gru-^ Maja Z.

korzystnie 
Piasecki. 

(1311
dziądz, Plac23Stycz- ігігглв « 
nia 13.
Dobra 
maszyna do szycia 
na sprzedaż Buch­
holz, Kwiatowa 21.

maszyna do pisania 
za 180 zł. sprzeda W. 
Piotrowski, ul. Cheł-
mińska 67. (1252

Dom
Motor
elektryczny 5 konny

3 piętrowy dosprze-440 Volt w dobrem
dania. Adres wskaże 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 1358.

stanie do sprzedam 
Malinowski, Lipowa
nr. 68. (1323

Ceny przystępne.

Wolne posady

(3401a

Kucharka 
zarazem do innych 
prac potrzebna za­
raz. Zgłosz. Muzeum 
miejskie, sekreter jat 
od godz. 16-20. (1354

Czeladnik
piekarski do pieca 
może się od zaraz 
zgłosić W у bickiego41

2 lepsze
panienki znaj. dóbr, 
stancję od 1. VII. 
Sobieskiego 1, III p.

Znaleziono
na szosie do Mniszka 
portmonetkę z małą 
zawartością. Adres 
wskaże Adm. Gońca 
Nadw. pod nr. 1334.
Óstrzegam 
przed wydzierżawie­
niem lub zamiana 
mieszkań od moich 
lokatorów przy ul. 
Ogrodowej 27 (1359 
Właścicielka domu.

Zegary, zegarki
każdego rodzaju na­
prawia starszy do­
świadczony fachów, 
sumiennie i tanio 
Wojak, Forteczna28 
róg Nadgórnej. (1130

poleca się 
szyKowną pracownię 
sukien damskich 
Danuta 
ul. Długa 8, I ptr.

Od najelegantszych 
do najskromniej­
szych. Ceny bardzo 

przystępne. (41

Pokój
umebl. z światłem 
elektrycznem do wy- 
najęciaNadgórna48a 
I p. pr. (1337
Odstępię
2 pokoje z kuchnią 
w centrum miasta 
temu, kto kupi częś­
ciowo meble. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod nr. 1360.  •----  
Zamienię 
mieszkanie 4 pokoj. 
z ogrodem nu takowe 
3—4 w centr. miasta 
Sobieskiego 11, od 5 
do 7. (1353
Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią 
wraz z meblami do 
wynajęć. Nadgórna 2 
II p. pr. (1357
Pokój
umebl. z używaniem 
kuchni do wynaję­
cia od 15. 6. (1341
3 Maja 30, III p. J.
Mieszkania
poszukuję 1 do 3 po­
kojowego z kuchnią 
lub próżny pokój z 
możliwością gotowa­
nia. Płacę czynsz 
według umowy i ew. 
remont. Zgł. do Adm. 
Gońca Nadw. pod nr. 
999.

Dzielnego 
pomocnika krawiec­
kiego poszukuję od 
zaraz Wład. Nówek. 
Świecie n.W., Rynek

Fryzjerki
dzielnej zaraz lub 
później poszukuje 
P. Kroenke, Byd­
goszcz, Dworcowa la.

nr. 16. (1346

Przyjmuję 
uczennice do nauki 
szycia i kroju. Nad­
górna nr. 23 II. ptr.

Chłopiec
do pracy obeznany z 
obsługą koni może 
się zgłosić Groblowa

Lipińska. (1241

Л—21a. (1362

Fryzjerka
i pomocnik potrzebn.
A. Pinno, Lipowa 3.

Człowiek
w starszym wieku 
obeznany z końmi 
może się natychm. 
zgłosić Budkiewicza
nr. 34. (4488

Uczenice
do damsk. krawiec- 
czyzny przyjmuje 
zaraz Strzelecka 6, p.

Osobę
obeznaną w rolnict­
wie i przy koniach 
poszukuje od zaraz 
Napierała Grudziądz 
Mały Kuntersztyn.
Czeladnik 
blacharski może się 
zaraz zgłosić (4487 
F.Grochowski, Łasin
Krawców
na cywilną i wojsk, 
pracę przyjmie za­
raz L. Kleczkowski 
Chełmińska 65. (1365

Baczność!
Kto z Szan. Rodzi­
ców posiadających 
syna w Gimnazium 
Matemat. od 4 klasy 
w zwyż, przyjąłby 
chłopca z 3 klasy 
Gim. Mat. na czas 
wakacji na majątek. 
Wzamian przyjęła­
bym ich syna na cały 
rok szkolny z dóbr, 
utrzymaniem, wzo­
rową opieką za 
skromnem wynagro­
dzeniem miesięczn. 
Oferty do Ad mi nist. 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 1400.

Poszukuję
od zaraz służącej do 
pracy domowej oraz 
panienkę do obsłu­
giwania eości. Zgł. 
przyjm. Kawiarnia, 
Groblowa 36/8. (1324

Dziecko
z dobrej rodziny, 14 
dni stare, oddam ze 
względu na wyjazd 
na utrzymanie za 
m esięcznem wyna­
grodzeniem. Oferty 
do Adm. Gońca Nad­
wiśl. pod A. B.

Trawę indyjskę 
pakuły 
sprężyny krajowe 

i zagraniczne 
płótna jutowe 
szpagaty 
pasy pareiane 
wata tąpie. 
WłÓSlB

poleca naj'tanief

.Włókno*
Grudziądz

Solaa 4/5 Solna e/5,

Zgyby

Kucharz
lub kucharka na­
tychmiast potrzebni 
oraz może się zgłosić 
bufetowy z kaucją 
Kasyno Lotniska, 
Szkoła Bomb i Strz. 
Grudziądz. (1335

Zgubiono 
koło od samochodu 
z numerem policyj­
nym 13795 w Malern 
Tarpnie. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
oddanie za wyna­
grodzeniem (1316 
F. Balon, Mickie­
wicza 23.

Włosy
farbuje nieszkodliwą 
farbą Henią Edward 
Mollin. salon de Coif­
fure, Grudziądz, PI. 

23 Stycznia 23.

Zgubione
! papiery wojskowe 
- wystawione przez P. 
I К O.Grudziądz unie­
ważniam Jętszewski 
Jan, Karolewo pow. 
Grudziądz. (1307

Prace 
dekarskie 
każdego rodzaju i 
wielkości przejmuje 

IV. Kutowski 
mistrz dekarski

Grudziądz
Ogrodowa 23. TeJ.423

Plisowanie, 
Karbowanie 

spódniczki jużod3.5P 
hafty — Kurblowanfe 

mereżKi
Wykonanie solidne 

i szybkie.
M-me Marie 

Tuszew. Grobla 18;

Większą
ilość drutu kolcza­
stego i żelaza do 
użytku oddaje ko­
rzystnie Tuszewska 
Grobla 36 (1206

Płachty
żniwne, worki, wszel­
kie dodatki tapicer- 
skie i pokrycia me­
blowe oraz dywany, 
chodniki, łóżka poło­
wę w wielkim wybo­
rze najtaniej u

M. Izraelewicza, 
Szewska 19. (3401b

Pracownia
plisowania

i karbowania przyj­
muje uczenicę oraz 
wyrabia i sprzedaje 
formy do plisowania, 
i karbowania M-me 
Marie, Tuszewska 
Grobla 18.
ЮООООООООООООС

Znane od 30 lat Kursa 
dyr. Bergera 

Toruń, Żeglarska 25. 
20 systemów maszyn biuro­
wych, wykłady o księgo­
wości, bilanse, rewizje, 

stenograf, języki.

Szyję bielizną
od skromnej do naj­
wykwintniejszej su­
knie od zł.5 i ubranka 
dziecięce 2Maja5/( 
wej. z ul. Rybackiej
Księga
handlowe mogę pro­
wadzić w godz. po- 
połudn. Łask, zapo- 
trzebow. do Gońca 
Nadw. pod nr. 1103.

!lllllll!!!l!lllllll!llll!ll
Dla pań
czysty i elegancki 
salon fryzjerski. Ob­
sługa ulepszona (1222 
Juljan. Stara 12.
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Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zL, kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie. 9,48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4.75 zł. mieś., 14.25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drbbne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też me 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anoąsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie'jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odPQw. U Doliński w Grudziądzu*. Redaktor przyjm. od g. 11—L Rękopisów niezastrz. redakcja nie zwraca, Nakl własnym. Druk.; ZakL Graf. W. Kulerskiego w QrudziadxiL


